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Św. Saturnina

W schód słońca 7 m 17 
Zachód „ 15 „ 31

S p is  lu d n o ś c i  
w  1930 r.

P rzeo czo n a  pozycja

Jak wiadomo, na podstawie raty- 
fiKowanej przez Polskę międzynarodo
wej konwencji statystycznej, co 10-lede 
poczynając od roku 1920 ma się odby
wać powszechny spis ludności. Dru
gi kolejny spis przypada więc w  ro
ku 1930. W nowym preliminarzu Pań
stwa na rok 1930/31 nie przewidziano 
ta ten cei odpowiednich funduszy. 'V  
związku z  powyższem wystąpił Głów
ny Urząd Statystyczny do Rady Mini
strów o przychylne załatwienie tej 
Sprawy, umożliwiającej wykonanie 
przyjętych przez Polskę w  umowie 
międzynarodowej zobowiązań. Rów
nocześnie Urząd zabiega o  przepro
wadzenie powszechnego spisu rolni
czego.

U tw o rz e n ie
Ministerstwa Kultury i Sztuki?
W ciągu ostatnich kilku dni poja

w iły się w  prasie pogłoski na temat 
Utworzenia w najbliższym czasie mi
nisterstwa kultury i sztuki.

W tej sprawie dowiadujemy się, iż 
rzeczywiście projekt tego rodzaju 
przedłożony został przez koła a rty
styczne i literackie rządowi, gdzie je
dnak rozważany jest tylko pod ściśle 
teoretycznym kątem widzenia i wido
ków na realizację tymczasem nie po
siada.

W tym stanie rzeczy wysuwanie 
nazwisk nawet już na kandydatów do 
teki ministerstwa kultury i sztuki, a
szczególnie nazwiska posła Józefa 
Targowskiego —  jest pozbawione 
wszelkich podstaw. (IS K R A ).

P o g lo s lii
o usunięciu R ykow a 

Londyn, 28 listopada. >■ „Times” no
tuje pogłoskę, że Ryków będzie usu
nięty z  urzędu prezesa rady komisa
rzy ludowych. Stanowisko to objął 
Ryków w 1924 r. pet Leninie.

Moskiewska „Prawda” oświadcza, 
że polityka Rykowa, Bucharina i Tom
skiego zbankrutowała. Kapitulowali 
oni, by uniknąć losu Trockiego, ale 
nadużyli cierpliwości partji i powinni 
teraz czynem dowieść, że znowu są 
wierni dawnym zasadom komunizmu.

C o  m ów i „Piast" i N.P.R.
o sytuacji

WYNURZENIA POS. DĘBSKIEGO I POS. JANKOWIEGO

K u r s y
p ożyczek w  N ew  Y o rk u

Dnia 26 b. m. notowano na gieł
dzie w  New-Yorku 8 proc. pożyczkę 
Diii, po kursie 95, 7 proc, póż. sta- 
bil. —  85 14. Obie więc te pożyczki 
osiągnęły całkowicie kurs z przed 
krachu giełdowego na rynkach amery
kańskich. (ISKRA).

L e k a rz e  
p o lscy

do K o n ga  belgijskiego

W ob ec zapotrzebow ania fach o 
w ych sił m edycznych w kopalniach 
belgijskich w A fryce , zaan gażow a
ło belgijskie m inisterstwo kom u
nikacji 3-ch lekarzy z P olski na 
w yjazd do K on ga.

Lekarze ci przed udaniem się 
do A fry k i poddani zostaną prze
szkoleniu na specjalnym  kursie me 
dycyny tropikalnej.

Pow ażne zmniejszenie  
w p ły w ó w

DZIENNIE 600 TYS. ZŁOTYCH MNIEJ.
Jak się dowiadujemy, wpływy Ten te  wszechmiar niepokoją

cy fakt przyczynia władzom ko
lejowym wiele kłopotów przy re-

?.a przewóz towarów i osób na 
kolejach w miesiącu listopadzie 
r. b. spadły o 600 tysięcy zło
tych dziennie.

gulowaniu należności dostawcom  
P. K. P.

NIEZADOWOLENIE
M 3 N I S T 0 W

P rzeciw ko dzw onom  kościelnym

M uzyka naszych dzw on ów  k o 
ścielnych, tak głęboko przem aw ia
jąca do katolickiej duszy, razi jed 
nak i drażni elem enty w rogie K o 
ściołowi.

Od kilku miesięcy w  N iem czech 
koła M onistów  rozpoczęły  akcję 
przeciw ko dzwonom  kościelnym . 
Z aczęto od rzekom ych korespon- 
dencyj w pismach m onistycznych, 
w których czytelnicy skarżą się, 
jakob y dzw ony kościelne przeszka
dzają im w normalnem życiu, a na
wet są szkodliw e dla dzieci i ch o
rych, poniew aż mącą im spokój, 
nie pozw alają spać, budzą, prze
straszają i t. p. N a podstawie tak 
przygotow anego gruntu Z w iązek 
M onistów  zw rócił się do sw ych 
członków , by o każdym  takim w y
padku zawiadam iali natychm iast 
policję i spisyw ali protokóły, które 
będą służyły za m aterjał dow odo
w y dla poparcia ich żądania, by 
skasow ać dzw onienie dzwonów, k o 
ścielnych.

P oniew aż jednak w obecnych 
w arunkach niem ożliwem  jest prze
prow adzenie zupełnego zniesienia 
dzw on ów  kościelnych, moniści 
ograniczają się narazie do żądania, 
by dzwonienie w  kościołach o gra
niczono do trzech minut najw yżej.

Ciekaw em  jednak będzie, co 
Z w iązek M onistów  w  obronie cho
rych i dzieci zrobi w obec nieustan
nych dzw onków  i sygnałów , pow o
dow anych coraz bardziej w zm aga
jącym  się ruchem  kołow ym  na uli
cy?  i

Powrót p. marsz. Piłsudskiego
W czoraj o godzinie 6 m. 45 wie

czorem przybył z Wilna do W arsza
w y Marszałek Piłsudski w  towarzy
stwie doktora Wojczyńskiego i pułk. 
GąsiorowBkiego.

N a dworcu powitali p. M arszałka 
Prem jer Świtalski, m inistrowie: 
Składkowski, Prystor i przedstawicie
le wojskowości.

Marsz. Piłsudski, wysiadłszy z po
ciągu, rozmawiał przez dłuższą chwilę 
z premjerem św italskim , co zwróciło 
uwagę obecnych.

G Ł O S  P O S . D Ę B S K IE G O

Celem bezstronnego oświetlenia 
sytuacji politycznej zw róciliśm y sig 
znowu, jak  to czyniliśm y ju ż  po
przednio, do w ybitnych parlamenta 
rzystów  z prośbą o przedstawienie 
sw ego poglądu.

P rzedstaw iciel „P o lsk i” zw rócił 
się najpierw  do p. posła J. D ębskie 
go, b. prezesa K lu b u  P. S. L. „ P ia 
sta” z zapytaniem , co sądzi o obec
nej sytuacji p o l i t y c z n e j .

—  „P ia st"  .—  brzm iała odpo
wiedź —  niejednokrotnie dał w yraz 
oceny sytuacji obecnej, w  uchw a
łach sw oich władz, zjazdów . W szy 
stkie te uchw ały stw ierdzają rów no 
cześnie głęboką troskę w si o usta
lenie form  praw nych n aszego ż y 
cia państw ow ego, o rozstrzyganie 
naszych sporów  politycznych jed y
nie na drodze parlam entarnej.

—  Jakie jest stanow isko „P ia  
s ta ' w obec zagadnienia reform y 
K on stytucji?

—  N asze stanow isko w obec 
zm iany K o n stytu cji jest znane. B o 
daj że jedni z pierw szych w  Polsce 
podnieśliśm y spraw ę napraw y na
szego ustroju, uzdrow ienia życia 
parlam entarnego. P o  jedenastu la
tach doświadczeń, ' możemy tern 
smieiej twierdzić, ze nasze w n ioski, 
w  spraw ie zm iany K o n stytu cji od
pow iadają potrzebom  państwa O- 
czyw iścic  praca .aa zmianą K on sty

ucji, w ym aga jów nież po ko jo w ej; 
atm osfery i odprężenia w  naszych 
stosunkach politycznych.

—  A jak  się przedstaw ia spra
wa połączenia , stronnictw  ludo
w ych  i ile praw dy jest w  pogłos
kach, jakob y P iast był go tów  do ra 
dykalizacji tw ego  piogram u?

—  Jesteśm y zwolennikam i zjed
noczenia ruchu ludow ego. W  prze

prow adzeniu „kom asacji" życia po 
lityczn ego wsi, w idzim y oparcie dla 
rozw oju  naszego państwa, które mi 
mo rozbudow y miast i przem ysłu, 
będzie m iało charakter rolniczy. W  
„ko m asacji" ruchu ludow ego widzi 
my też uzdrow ienie naszego życia 
parlam entarnego.

N ie ukryw am y jednak, że zjed
noczenie ruchu ludow ego i stw o
rzenie silnego stronnictw a rolnicze 
go  m oże się odbyć jedynie na pod
staw ie program u m inim alnego, obli 
czonego na najbliższą ’ przyszłość. 
N ie m oże w ięc być m ow y o tem, 
by to co stanow i św iatopogląd Pia- 
stow ców , zostało na gruncie zjed
noczenia stronnictw a ludow ego 
przekreślone.

u Ł u S  P O s . j a n K O W S K I E u O
W sp ółpracow n ik  nasz zw rócił 

się z temi samemi pytaniam i do b. 
min. J. Jankow skiego, posła Nar. 
P artji R obotniczej.

Pos. Jankow ski ośw iadczył:
„W ed łu g  naszej opinji —  w wy 

tw orzon ej obecnie sytuacji, 'wyra
żającej się olbrzym iem  poruszeniem  
opinji publicznej, spow odow anem  
uwagam i i sprawozdaniem  N . I. K ., 
która w ypow iada się za stanow i
skiem Sejm u —  jest rzeczą w yklu
czoną, by m ożna pow ażnie m ów ić 
o uniem ożliwieniu pracy Sejm u. 
Rząd, o ile nie potrafi znaleźć moż 
ności lojalnej w spółpracy z S e j
mem, ma tylko jedyną m ożność re
akcji, to jest rozw iązanie Sejm u Z 
rów noczesnem  , naznaczeniem  ter
minu now ych w yborów . T a k  my 
rozum iem y ow ą zapow iedź „tarć 
na szerszej przestrzeni", o której 
m ówił p. prem jer Świtalski. K ażd e 
inne rozw iązanie poza prawem  
mieści w sobie m ożliw ość jakn aj-

bardziej nieobliczalnych kuusek- 
w encyj dla Państw a, prżed któretn 
społeczeństw o musi się bronie, a łu  
dzą się ci, k tórzy  myślą, że  jest o 
no bezsilne."

Na pytanie, ćo N. P. R. sądzi o 
reform ie K on stytucji, p. pos. Jan 
kow ski odpow iedział:

„N ie  w idzim y w  obecnych w a
runkach m ożliw ości szczerej i spo
kojnej pracy nad pow ażną rewizją 
K on stytucji. A ktualizow an ie tegc 
zagadnienia w  obecnej chwili uw a
żać należy za próbę odwrócenia u- 
wagi opinji publicznej od bieżą
cych zagadnień gospodarki i  polity 
ki państw ow ej, ■ wśród której na 
plan pierw szy w ysuw ają się taki* 
rzeczy jak  spraw a b .min. C zech o
wicza, zam knięcia rachunkow e N. 
I. K ., pow ażny kryzys gospodarczy 
i w reszcie niezałatw iona spraw , 
pracow ników  państw ow ych, a nad
to błędy i trudności naszej polityki 
zew nętrznej (osław iony układ likwi 
dacyjny z Niem cam i). D o rew izji 
K on stytucji zabrać się należy w  a t
m osferze zapewnienia Państw u e- 
lem entarnych podstaw  poszan ow a
nia praw a."

—  A  w i jakim  kierunku —  
brzm iało ostatnie pytanie —  w yp o
wie się społeczeństw o w mających 
nastąpić w yborach do rad gm in
nych na Śląsku i sejm ików  w W iel 
kopoisce i P om orzu w  których N- 
P. R. bierze w ybitn y udział?

„N ie m am y co  do tego w ątpli
wości, że w  m ających nastąpić w y 
borach kom unalnych na Górnym  
Śląsku społeczeństw o tam tejsze — 
tak samo ja k  w  w ojew ództw ach  za 
chodnich, obdarzy zaufaniem  nie
zależne żyw ioły  narodow e zdecydc 
wanie przeciwne obecnem u syste
mowi rządzenia.

Dzień polityczny
N A R A D Y  U P  R EM  JERA  
W dniu dzisiejszym > Prezes Rady 

Ministrów odbył konferencje z  mini
strem Niezabytowskim i ministrem Re
form Rolnych, p. Staniewiczem.

PO W R Ó T  
P. JĘ D R ZEJE W IC ZA

W dn. 28 b. m. powrócił do W ar
s z a w y  i objął urzędowanie dyrektor 
dep. administracyjnego M. S. Zagr. p. 
J ę d r z e j e w i c z .  Dyr. Jędrzejewicz d o 
konał objazdu naszych placówek w 
B e r l i n i e ,  Lipsku, Monachjum i w  P ra
dze. (ISK R A ).

P U ŁK . SŁ A W E K  N A  K O N 
FERENCJI U P R E M  JERA  
W dn. 28 b. m. premjer dr. Śwital

ski przyjął prezesa pos. W. Sławka 
i odbył z nim dłuższą konferencję w 
aktualnych sprawach politycznych

D A LSZE  Z M IA N Y
W związku z nagłem odwołaniem 

posła ZSRR. w Warszawie, Bogomo- 
Iowa, obiegają pogłoski o  mających 
nastąpić dalszych zmianach na stano
wiskach kierowniczych placówek so
wieckich w  Polsce. Odwołany ma być 
podobno konsul ZSRR. we Lwowie 
Łapczyński, głośny z ostatnich demo- 
nstracyj antysowieckich we , Lwowie, 
ze strony organizacyj ukraińskich.

M ówią również o  dalszych zmianach 
w przedstawicielstwie handlowem 
ZSRR. w Warszawie.

R O K O W A N IA  
P O L SK O -R U M U Ń SK IE
W  dniu 29 b. .m w yjeżdżają  do 

B ukaresztu pełnom ocnicy rządu 
polskiego do rokow ań w  spraw ie 
konw encji konsularnej i obrotu 
praw nego ;

W Y M IA N A  D O K U M E N T Ó W  
R A T Y F IK A C Y JN Y C H

W  ostatnich dniach nastąpiła 
w  W arszaw ie wym iana dokum en
tów  ratyfikacyjn ych  konw encji po
między rządem R zeczypospolitej 
Polskiej a C zech osłow acją  w spra
wie uregulow ania w zajem nej ko
m unikacji ■ kolejow ej, podpisanej 
w raz z protokółem  końcow ym  w 
Pradze dnia 30 m aja 1927 roku.

P. W EBB B E N T O N  
• OPUSZCZA P O L SK Ę

Dotychczasowy chargć d‘affaires 
ad interim poselstwa Stanów Zjedno
czonych p. Webb Benton zostaje prze- 

; niesiony na inne stanowisko i w  krót
kim czasie opuszcza Warszawę. Na 
jego stanowisko mianowany został 
dotychczasowy sekretarz poselstwa p. 
Fhilander L. Babie i zaczął swoje u- 
rzędowanie od 23 b. m.

JA K A  B ID Z IE  POGODA?
W dniu 28-ym listopada w  znacznej 

części Polski panowała pogoda chmur
na i mglista, a gdzieniegdzie na wscho
dzie padał drobny deszcz. Zachmurze
nie mniejsze, pomimo mgły, notowane 
rankiem tylko na Mazowszu i w  Poz- 
Hańskiem. Temperatura wzrosła i wy
nosiła o  godzinie 7-ej około 5 st. na 
Pomorzu i Mazowszu, a także na Po
dlasiu z  Polesiem; również ciepło by
ło w Małopolsce zachodniej. Nocne 
przymrozki wystąpiły w  Wileńskiem i 
miejscami na Pomorzu oraz na Poku
ciu i Wołyniu: wskutek tęgo i ram 
temperatura nie przekraczała tam 2 S i 
Dzień poprzedni był w  całym niemal 
kraju dżdżysty; bardz znaczne ilości 
opadu spadły na Mazowszu i pojezie
rzu Mazurskiem (do 12 rrnn), mniej
sze na Pomorzu, Podlasiu w  Lubel 
skiem, oraz w  Małopolsce aż do Dnie 
stru. Nie było opadu na Pokuciu 
częściowo na Polesiu.

1 Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym

Rano pochmurno lub mglisto, po
tem rozpogodzenie. Nocą przymroz 
ki. Słabe wiatry miejscowe.
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0UTYKA WEWNĘTRZNA

0 CZEM DYSKUTUJEMY?
CZY METODA „ROZMÓWEK OLLEinuukFA" kkO w a D Z I b u  w  y j a s i n iE N IA  SYTUACJI?

W  szeregu przemówień mini
strów, o których ogólne wraże
nia omawialiśmy wczoraj na 
tern miejscu, odczyt p. min. Mo- 
raczewskiego w  Poznaniu miał 
tę wysoce intrygującą, jeśli nie 
wręcz sensacyjną treść, iż p. mi
nister Robót Publicznych pu
blicznie stwierdził, że nie 600 
miljonów, ale nawet pełny miljard 
złotych wydał rząd ponad usta
wowo zakreślone ramy budżeto

we. P. minister zaznaczył w  
związku z tern wyznaniem, że 
wprawdzie wydatki te były for
malnie nielegalne, ale natomiast 
były dokonane zupełnie celowo, 
ponieważ poszły na poważne 
inwestycje gospodarcze i t. d. 
Zdaniem mówcy społeczeństwo 
powinno zwracać większą uwagę 
na tę celowość wydatków, niż na 
formalistyczną zgodność ich z 
prawem budżetowem W  wyniku 
tych rozważań p. minister dał do 
zrozumienia, że parlament powi
nien objektywnie ocenić dobrą 
wolę rządu i odpowiednio zała
twić głośną sprawę przekroczeń 
budżetowych.

Nie możemy się uwolnić od 
wrażenia, że istnieją w  obrocie 
w Polsce jakieś dwa języki pol
skie, tak od siebie różne, że jedni 
Polacy zupełnie nie rozumieją 
drugich. Przykładem tego jest m. 
in. także dyskusja publiczna na 
temat przekroczeń budżetowych.

Rząd usiłuje przekonać społe
czeństwo, że opozycja nie posia
da żadnego zrozumienia potrzeb 
państwowych, że nie jest w sta
nie pozytywnie ocenić wielkiej 
inicjatywy rządu, że nie dostrze
ga wielkich sukcesów elastycz
nej gospodarki budżetowej, ale 
poprostu oskarża rząd o lekko
myślne roztrwonienie wielkich 
sum skarbowych.

Tymczasem —  tak nie jest, a 
przynajmniej nie jest tak w  cało- 
ijci. Sfery parlamentarne zgoła 
nie twierdzą, że cała kwota 600 
Hiljonów (lub nawet miljarda) 
rostała bezcelowo, lekkomyślnie 
lub nawet ze złą-wiarą roztrwo
niona i zmarnowana. Parlament, 
Jt z nim także i cala niezawisła 
opinja, conajwyżej do niedawna 
poprostu nie wiedział, na co rząd 
tak wielkie kwoty wydał, ponie
waż prawie dwa lata przewleka
no zarówno zamknięcia budżeto
we jak i wnioski o dodatkowe 
kredyty.

Ale pozatem — nie chodzi tym
czasem zgoła o to, czy i jaka 
część tych wydatków, przez rząd 
eubjektywnie oceniana jako celo

we, pożyteczne i t, d. będzie 
tak samo oceniona przez parla
ment. Chodzi o sprawę znacznie 
prostszą, o kwestję o wiele ła
twiejszą: o porządek skarbowo- 
budżetowy w  państwie. Chodzi o 
Jad formalny, który ułatwiłby 
znacznie celowość materjalną.

Czy rząd sądzi, że gdyby o rok 
wcześniej stwierdził wobec par
lamentu, że z uchwalonych sum 
nie może np. wyżywić wojska, 
odbudować jakichś zniszczeń po
wodziowych, dać pomocy głodu
jącej W ileńszczyźnie i t. p. -  to 
parlament odmówiłby na te cele 
kredytów? Nie! —  i to wie p. 
min. Moraczewski bardzo do
brze. Parlament byłby pieniądze 
dał, bo parlament polski nigdy 
jeszcze państwu pieniędzy nie 
odmówił. Ale równocześnie ten 
parlament, który fundusze dać 
musi, nie może —  powtarzamy:

nie może, nie ma prawa! — zre
zygnować ze swego obowiązku 
analizy i kontroli. Co społeczeń
stwo powiedziałoby o parlamen
cie," który wiedząc o wydaniu 
miljarda ponad budżet, drzemał 
by spokojnie, oczekując odczytów  
ministerjalnych dla wyjaśnienia 
stanu . sprawy? Pół miljarda —  
miljard: to już przecie nietylko 
nie fraszka, ale w pewnych sy
tuacjach —  katastrofa!

Parlament w swojej obecnej 
walce w  sprawie przekroczeń nie 
doszedł jeszcze do kwestji celo
wości wydatków ponadbudżeto- 
wych. Na to będzie stosowna 
pora. Obecnie jest dyskutowana 
formalna strona zagadnienia: ter
miny i technika kontroli gospo
darki budżetowej. ‘ Odczyt po
znański usiłował przerwać tę dy
skusję.

Zapewne —  bezskutecznie...

Rocznica błysku szpady 
rycerskiej i

Listopadowe powstanie...
Heroiczny błysk męstwa pol

skiego, poryw dumy narodowej, 
płomienny- akt buntu przeciw 
upodleniu tyranji i gwałtom  
przemocy brutalnej. Młodzi pod
chorążowie- idą pod Belweder, 
aby carskiemu bratu skrzesać w  
oczy iskry wyzwania ze stali pol
skich bagnetów.

Czem było powstanie listopa
dowe? Zanim stało się walką 
narodu o pełną niezawisłość, za
nim ogłosiło detronizację cara 
Mikołaja —  żyło odruchem dumy 
polskiej przeciw poniewieraniu 
godności narodowej, było reak
cją poczucia honoru przeciwko 
despotycznej poniewierce imienia

polskiego ze strony wschodniego 
autokraty.

Potem, po krwawych hekatom- 
bach bitew, które były sławą orę
ża a kompromitacją wodzów —  
ugięło się powstanie przed napo- 
rem siły. Upadło, jako czyn poli
tyczny, aby żyć tern trwalej jako 
wspomnienie płomiennego pory
wu, jako dowód, że Polak potra
fi walczyć o honor narodowy.

Wspomnijmy dzis, w  rocznicę 
wybuchu listopadowego, czem 
było ongiś polskie poczucie go
dności narodowej. Jak potrafiło 
przemawiać dobitnie, jak broniło 
ducha przed demoralizacją nie
woli i przymusu...

B u d o w a  lingi
B YD G O SZC Z —  G D Y N IA  

U R U CH O M IE N IE  W KO Ń CU  1930.

Prace koło budowy linji kolejowej, 
m ającej połączyć Bydgoszcz z Gdy
nią i stanowiącej końcowy odcinek 
wielkiej m agistrali węglowej, posu
w ają  się w szybkiem tempie. Toro
wisko i mosty prawie są zupełnie 
ukończone prócz 3-kilometrowego od
cinka pod Gdynią oraz przebudowane
go obecnie odcinka Gołubia —  Somo
nino o długości 13 kilometrów. Tor 
kolejowy został ułożony niemal na 
całej długości te j lin ji z wyjątkiem  
odcinków od mostu na rzece Słupicy 
do Gdyni o długości 27 km, i od sta
cji Lipowa do stacji B ąk o długości 
15 km. N a odcinkach tych odbywa się 
obecnie układanie toru.

W  roku przyszłym zamierzone jest 
wykończenie całego podtorza i n a
wierzchni. Po wykonaniu tych prac, 
lin ja  Bydgoszcz —  Gdynia, zostanie 
uruchomiona tymczasowo dla ruchu 
tranzytowego pociągów węglowych z 
Górnego śląska do Gdyni.

Uruchomienie lin ji Bydgoszcz —  
Gdynia dla przebiegu pociągów wę
glowych Górnego Śląska spodziewane 
jest w  końcu roku przyszłego.

Przegląd prasy

iedżl Redakcji
K s. Janow ski, Zielona p. P rza 

snysz. D otych czas w yszło  6o to
m ów ; pozostałe 20 tom ów  ukaże 
się do 15 kwietnia 1930 r.

K sięgarn ia A rcta  sama się zw ró 
ci do księdza i poda w arunki naby
cia kompletu.

M a g a z y n  BI a w a t n y

P E L A 6 J I  s m A i s k i e j
Marszałkowska Nr. 6 tm c l don od płaco Uitll Labełskla] I stacji kolejek Wiła- 

■owsktej l Grójeckiej Tełtfao t11-2t.
vis-ń-vte gmachu Ekspresu Porannego.

Poleca ostatnie nowości sezonowe:
Wełny, Jed wabie, b*wełnę, chustki, pledy, welwety, towary białe lniane i bawełniane, trykotaże 

Caay- feoofcoaeacyjne. Dodatki krawieckie. 51 r

P R Z Y K Ł A D  F R A N C U S K I
Na marginesie debaty ustrojo

wej „G azeta  P o lsk a " wskazuje na 
pewne przejawy parlamentaryzmu 
we Francji:

Gabinet T ardieu w e F ra n cji zo 
stał u tw orzon y 3 listopada: 7 li
stopada złożył sw oje expose w  
parlam encie, 8 listopada zdobył 
pierw sze votum  zaufania, w ięk
szością 332 głosów  "  przeciw ko 
2 53 t. j. w iększością stosunkow o 
znaczną, jak  na obecne stosunki 
parlam entarne.

O d tego czasu Gabinet T a r
dieu zm uszony był do żądania vo 
tum  zaufania- i uzyskiw ał j e n  
razy, w yraźnie —  jedenaście ra
z y  w  ciągu czasu od 8 do 22 li
stopada t. j. w  ciągu dw óch ty
godni.

W e w szystkich  głosow aniach 
utrzym yw ał się m niej w ięcej ten 
sam stosunek gło sów  za i prze
ciw  rządow i.

W  ciągu ostatniego posiedze
nia nocnego z  piątku na sobotę 
kw estja  zaufania postaw iona by 
ła  sześć razy. Sześć razy w  ciągu 
kilku godzin podejm ow ano pyta
nie czy  rząd ma trw ać czy  ustą
pić, po zapadłej decyzji rozpoczy 
nano oprawę na now o.

Zaiste, nie jest to przykład bu
dujący. P o trzytygodniowem prze
sileniu —  jedenaście prób ognio
wych dla rządu, no, to atmosfery 
pracy nie wytwarzał...

W  P O L S C E ...
W  poszukiw aniu now ych dróg 

dla naszej idei państw ow ej, w 
„K u rje rze  W arszaw skim " jeden z 
najlepszych zn aw ców  zagadnień 
konstytucyjnych, prof. K om arni- 
cki, pisze ex re m ow y min. C ara: 

R zeczą charakterystyczną jest, 
że w w yw odach  sw ych  p. m ini
ster jest często bliski istoty rze
czy, rzec m ożna, ociera się ma- 
terjalnie o praw dziw ą konkluzję, 
a jednak je j nie w yciąga i zaw ra
ca ku dogm atow i. D la przykładu 
w ystarczy  w skazać, co m ów i o 
rozdrobnieniu parlam entu na licz
ne frakcje, a co fa  się przed jed y
ną tu kon klu zją: reform y ordy
n acji w y b o iczej. T o  samo doty
czy jego  słów  o rów now adze 
władz.

N I E B E Z P I E C Z N E  K O N S O L I 
D A C J E

Rozdrobnienie frakcyj politycz
nych ustępuje jednak zwolna no
wem u prądowi: konsolidacji. Oto
co spostrzega zaniepokojone
„ A B C " :

widać w  grupach c h ł o p s k i c h  

dążenie konsolidacyjne, silniej
sze aniżeli się przypuszcza. Sfery 
konserw atyw no - sanacyjne nie 

. są tą akcją zaniepokojone, żywią 
przekonanie, iż nieporozum ienia 
personalne nie dopuszczą do 
zw artego frontu  chłopskiego 1 
m arzą o stw orzeniu n ow ej orga
n izacji chłopskiej, opierającej się 
o spraw y zaw odow o - rolnicze. 
Zdaje, się, że jest to uspokajanie 
sam ego siebie.

A le  nietylko to. T akże 
dochodzi do skutku porozum ie 

nie w szystkich  m niejszości, za
m ieszkujących R zp litą; w  w o je
w ództw ach  w schodnich stanowią 
one gdzieniegdzie w iększość, w 
zachodnich zaś operow ałyby ty l
ko N iem cam i i Żydami. P osun ię
cia w szystkich  m niejszości naro
dow ych b yłyb y jednolite. Nifcwąt 
pliw ie zajm ą one stanow isko w o 
bec aktualnych zagadnień w e
w nętrznych polskich.

K W E S T J A  Z A C H O W A N IA  

O B L I C Z A

W  krak. „G ło sie N arodu" po
seł P uchałka porusza kw estję, k tó
rą i „P o lsk a " już om aw iała: kw e
stję „pasow ania" do siebie op ozycyj 
lew icow ej i praw icow ej. O to słusz
ne w yw od y tego o rg a n u :

O  ile na terenie Sejm u trzeba 
nieraz pójść razem  ze stronnic
twam i lew icy, to w  kra ju  'jtś t  to 
niepotrzebne i zbyteczne. N a 
zgrom adzeniach i w  prasie m u
szą ugrupow ania ' um iarkow ane 
jasno i otw arcie prop agow ać w ła 
sne program y, by w  ten sposób 
odciąć się od stronnictw  lew icy. 
N atęży w yraźnie rozróżnić, jaki 
są pow ody op ozycji uprawiane 
przez lew icę, a czem  kieruje się 
obóz um iarkow any, zw alczając 
obóz sanacyjny.

G I E Ł D A
G IE Ł D A  ZBO ŻO W A: 

w  P oznaniu

Żyto 27.50 —  28.00. Pszenica
39.25 — 4 I 25- Jęczm ień brow arnia
ny 27.00— 30.00. Jęczm ień przem ia
ło w y  zw yczajn y 26.00 —  27.00. 
O w ies 23.00 —  25.00. M ąka ży t
nia 70 proc. 42.00 M ąka pszenna
39.50 —  63.50. O tręby żytnie 16.50
17.50. O tręb y pszenne 70.00— 74.00.

w e L w o w ie  
Pszenica krajow a dw orska 38.25

39.25. Pszenica krajow a zbiorow a 
34.75 —  35.75. Żyto m ałopolskie
24.00 —  24 50. O w ies m ałopolski
20.25 —  21.25. Ziem niaki przem y
słow e 3.00— 3.50. Fasola biała 75.00
—  90.00. Fasola krasa 55.00. G roch 
pół V icto ria  34.00 —  39 00. Groch 
polny 26.50 — 29.50. H reczka 25.75
—  26.75. M ąka pszenna 65 proc.
65.00 —  67,00. M ąka żytnia 70 pr.
40.00 —  44.00. O tręb y żytnie 13.75
14.25. O tręby pszenne 14.75 —  

i 5-2S-

W A L U T Y  I D E W IZ Y :
Londyn 43.59— 43.37.
Nowy Jork 8.91 i pół —  8.87 i pół. 
P aryż 35.20— 35.02.
P rsg a  26 .51— 26.38 i pół. 
Szw ajcarja  173.46— 172.60. 
Sztokholm 240.43— 239.23.
Włochy 46.78— 46.54.

. Wiedeń 125.71— 125.09.
Dolar gotówkowy w  obrotach po

zagiełdowych —  8.903.
Rubel— złoty 4.64 i jedna czwarta. 
Gram czystego złota —  5.9244.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E :
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.25.
4 proc. poż. inwestycyjna 117.50.
5 proc. państw poż. premjowa do

larowa 63.75.
5 proc. poż. konwersyjna 49.75.
10 proc. poż. kolejowa 102.50.
4 i pół proc. L. Z. ziemskie 46.75.
5 proc. L. Z. m. W arszaw y 51.75.

A K C J E :
B. Dyskontowy 125.00— 126.00.
B. Handlowy 120.00.
B. Polski 168.00— 169.00— 168.50 
B. Zachodni 75.00.
B. Zw. Sp. Zar. 78.50.
W ęgiel 70.50— 70.00.
Lilpop 33.50.
Norblin 80.00.
Starachowice 22.00— 22.25. 
Haberbusch 102.00. >

OD ADMINISTRACJI
Ponieważ jeszcze znaczna ilość 

naszych Szanownych Prenume
ratorów zalega z opłatą za ubie
głe miesiące, uprzejmie przeto 
prosimy o łaskawe rychłe jej ure
gulowanie, gdyż inaczej będziemy 
zmuszeni wstrzymać W ysyłkę.
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POLITYKU ZAGRAKIttHJl

POTRÓJNY DZWONEK WE FRANCJI
Z a n i e p o k o j e n i e  o  B E Z h Ł C z i E N o r w o  p o i  s k i

Poruszenie umysłów wywołane 
w e Francji wynikami naraay w 
Radze, w  kiórydi zapadły po
stanowienia o wcześni ej szeni 
twutkęctti okupac,. Naorenji, 
irw® w  Garaszym Uągu. Pierw
szym jegc sictnkiem był* zmiana 
Rządu p. BriancFa na Kząd o. 
T<adieu. Ałe zaniepokojeni poli
tycy o boża prawicowo -  narodo
wego, t. j. większości rządowej, 
w aaiszym ciągu chcą upewniać 
się o w m w w e n w  czujności po
lityki zagranicznej.

W  ciągu dwu dni nie mniej, niż 
trzy razy odezwały się Drzeto 
mocne dzwonki ostrzegawcze i to 
ze szczegclntm  uwzględnieniem  
bezpieczeństwa Pclski.

P. Alexander Millerand, który 
w r. 192P iaku Prezes Ministrów 
pc Jerzym Clemenceau, którego 
był DlisKtm wspołpracowniKiem, 
stanął mocno u boku zagrożonej 
najazdem bolszewickim Polski, a 
w  r. 1921, jako Prezydent Repu
bliki, przeprowadził pudpisanie 
sołuszu francusKO -  polskiego, 
przemówił obecnie na posiedze
niu grupy unji republikańskiej w 
Senacie, t. j. prawicowo -  środko
wej, ania 22-go b. m., w  te sło
wa:

—  Od 9 -gc lutego 1925, gdy T ran 
d a  zgodziła się na rokowania z 
Niemcami, które pozostawiały na 
u b ^ jri sprawę wsenoanien granic 
Niemiec, zmieniło się oblicze polityki 
ftamcaskjęj,.. l  it rwszą częścią pro
gram u Niemiec jjęjtt ewakuacja. Nad- 
renji, ci się właśnie dokonywa, ale 
pc^gnę. idą, jaku dalsze części, t. zw. 
Anscniuss A u strji i sprawa t. zw 
K orytarza Polskiego, które nadejdą 
w swej godzinie... Czas najwyższy 
ocknąe się i przeciwstawić polityce, 
którą streściłbym tak: idziemy w
wojnę pod aztanuaiem pokoju!

\Vażne to oświadczenie b Pre
zydenta Republiki, bardzo jasno 
uwydatnia wielkie znaczenie nie
równomiernego zabezpieczenia 
pokoju od r. 1925 na zachodzie i 
na wschodzie oraz wskazuje na 
niechybne dążenie Niemiec prze
ciw granicom Polski

Równocześnie, dnia 22-go b. 
m., w  Izbie Deputowanych inter
pelował pos. Franklin - Bouillon, 
b przewodniczący Komisji Spr, 
Zagr., z grupy środkowej przy
jaznej Rządowi p. Tardieu, w 
sprawie rozpoczętych rokowań z 
Niemcami o Zagłębie Saary, 
przyczem mówi! także o spra
wach polskich.

—  A  jutro, gdy już Nieme; uzy
skają Z&glęoL, S aw y, ^odniosą żą
dani % w i uronę Potoki W k»idego 
ucznia skór wyż &ych i  śteomeh w  
Niemczech wmawia się obetnie upor- 
czjnrie, ie  ceiem wysiłku ntrrcaos «gt, 
N iem - jes, odebranie Polsce ziem, 
które jvj‘ w d a ł ,  zwiócon i. Oto praw- 
U£ i ja  twierdze, że nikt nk może jej* 
zaprzeczyć.

I rzeczywiście nikt ani jednem 
słowem nie mógł osłabić tych 
słów  ostrzeżenia w pełnej lzoie 
Deputowanych .we Francii,

Nasłępnego dnia, 23-go b . m ., 
odbywało się posiedzenie Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby Depu
towanych, z  ktorego nie ogłasza 
s i ę ' sprawozdań szczegółowych. 
Wiadomo jednak, że awaj posło
wie zapytywali p. Briand‘a o bez
pieczeństwo p olski. Główne py
tanie w  tym kierunku wystosował

pos. Scapini, ociemniały całkowi
cie w wojnie, wybrany w F aryżu, 
należący do tej samej grupy cc 
obecny Minister Wojny p. Ma
ginot. Obok niego zapytywał tak
że p. Aimć Łerthod, z grupy ra
dykalnej, który był we wrześniu 
uczestnikiem wycieczki parlamen
tarzystów francuskich do Polski. 
W edle wiadomości w  pismach p. 
Briand uspokajał tak:

—  Niemcy w  Locam o zobowiązały 
nie użyc g w d tu  przeciw Polsce, 

ubecnie storunki wzajemnie sie popra
wiają, ma być wnet podpisany układ 
handlowy.

Te trzy dzwonki ostrzegawcze 
we Francji, na które odpowiedź 
uspokajająca brzmi siabo, po
winny i w  Polsce znaleźć .od
dźwięk w umysłach i w  placach.

S ta n isła w  StronsKi.

WIELE MÓWIĄCA 
KONDOLENCJA
N ie*adow  o k n ie  z  depeszy 

M acD onalda

P aryż, (tel,). —  Prasa pary
ska, podkreślając z uznaniem, jak  
cały św iat poruszony został w iado
m ością o śmierci Clem enceau i o 
niezliczonych depeszach kondolen
cyjnych, nadesłanych przez szefów  
państw i rządów , z których  każdy 
zaznaczył ogrom ne zasługi zm arłe
go  rngia stanu w  czasie w ielkiej i 
zw ycięskiej dla K oalicji - w ojny —  
z niezadowoleniem  notuje depeszę 
prem jera A n glji, M acD onalda, w 
której, obok w zruszających  słów, 
w yrażających  w spółczucie, niema 
absolutnie wzm ianki o udziale C le
m enceau w tragedji św iatow ej, jak 
by ta kondolencja tyczyła się męża 
z w ieku ubiegłego.

„ L e  M atin“ dla w yjaśnienia te
go  m ilczenia cytuje, co M acD onald 
pisał 17 sierpnia 1914 r. w „L eice- 
stęr P io n eer":

—  G dy w szystko będzie skoń
czone i gdy z zim ną krw ią będzie 
m y rozw ażali później fakty, które 
doprow adziły A n glję  do w ypow ie
dzenia w o jn y  Niem com , przekona
m y się, żc  jedyną praw dziw ą przy
czyną tegu było to, że nasze F or- 
reign O tfice  było antyniem ieckie i 
że nasza adm iralicja pragnęła ske 
izy sta ć  z okazji, by przeprow adzić 
ćw iczenia w ojen ne naszej floty 
N igaybysm y nie zbroili naszego na 
rodu, ani nie żądalibyśm y od nie
go  ofiar ż krwi dla spraw y tak m a
ło dobrej, jak  ta,“

K U R S
A K T Y - J I E M I E C K I

Niemcy na kotwie w  opozyc :i.

Berlin, 27 listopada. (T el.). 
Jak wiadomo, Parlament łotewski 
rozstrzygnął bardzo drażliwą 
sprawę nadania działek ziemi b. 
żołnierzom. Niemcy domagali się, 
by ustawa przyznała prawo do 
z,etiii także ochotnikom niemiec
kim, którzy, służąc w bałtyckiej 
Landeswehr, - walczyli roki? 
1919 z bolszewikami 4 oswobo
dzili dużą część Łotwy. Stronnic
twa łotewskie stanęły jednak na 
stanowisku, że niema ziemi tyle, 
by ją można było dawać Niem
com. Nawet socjaldemokraci 
Drzychylili się ao tegci poglądu. 
W obec tego posłowie niemieccy, 
którzy dotąd współpracowali z 
partjami .łotewskiemi, opuścili 
koalicję rządową. Prasa niemiec
ka wiadomości te zaopatruje w  
pełne oburzenia komentarze.

CHINY PRZYJĘŁY 
WtlRUHKl ROSJE

Hndcty w ysm i^u przez Z.S.S.R.

M,oskw&, 28 listopada. —  Jak 
wynika z ogłoszonych dziś doku
mentów komlikt sowiecko -  chiń
ski wszedł w  ostatnią swą fazę. 
Rząd mukoenski, widocznie poa 
wrażeniem doznanych klęsk na 
froncie, zgodzi* się na przyjęcie 
wa. totków sowiecKicn, od któ
rych rząd sowiecki uzależnił na
wiąże nie roKOwan. >-j

Rząd sow ieck i‘ wysunął, jako 
kandydatów do 1 zarządu kolei 
Jemszanowa w charakterze prze
wodniczącego i Ejsmonta, jako 
zastępcę. Jednocześnie agent 
Narkomindiełu ' w Chabarowsku, 
Simanowski, otrzymał pełnomoc
nictwa do prowadzenia j pertrak- 
tacyj z przedstawicie!an.i rządu 
mukdeńskiego w sprawie tech
nicznych możliwości wprowadze
nia w życie wymienionych punk
tów oraz w sprawie uzgodnienia 
kwestji czasu i miejsca zw oła
nia sowiecko chińskiej konferen
cji, -

1 0 5 0 , 0 0 0  

b e z r o b o m y c h
Poważny wzrost bezrobocia.

f
Berlin, 28 listopada. (T el.). 

W  dniu 23 listopada liczba bez
robotnych, zarejestr. przez nie
mieckie urzędy opieki społecznej, 
wynosiła 1.050 000. Rok temu 
bezrobotnych byłó 870.000.

Y/glPS* liczby , bezroc ornych 
tłumaczy się nietylko nadejściem 
zimy, lecz także zwolnieniami w  
przemyśle metalowym, które nie 
rrają nic wspólnego z porą roku. 
Zwiększył się nieco zbyt węgla 
w zagłębiu Ruhry, ale to powo
duje narazie tylko zmniejszenie 
się zapasów na hałdach i zmniej
szanie liczby ani. w których się 
nie pracuje, natomiast n:e wpły
wa m  redukcję liczby bezrobot
nych

z e
ty lk o" y s i i  r a  l u d z i  j u ż  h :  t n a i o

w Radjo-Emo można najtaniej i na warunkach niezwykle dogodnych, 
jakoteż bez zaliczki kupić:

R rdloaparaty najnowszych konstr-kcji i sprzęt; e u io n f powszechnie 
znanej i obecnie najlepszej rrarki F.mophon w wiele gatunkach; p*yllf 
ostatnich nagrań zęaą/y, zegarki n e jzo n k o w e 1 -etznes wyżym aczki 
p la n ty , rnaizyny do szycia i wiele t.p rzeczy niezbędnych w każdym  domu

D/T,  „ E m u 4* M.  OKOŃ.  Warszawa,  Zielna 11. tel ;  1? l - 88.
HALLO PROW INCJA1 Ż ądajcie  naszego naJnow 6tego Ilustrow anego  cennika 

n a  ro k  1950 bezp łatn ie .

8

F0PTEPIANY-PIAN1NA
W W IE L K IM  W Y B O R Z E

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  

s ą  d o  n a b y c i a  w  t irm ia

HERMA# i 6R6SSMAK
W a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  1 6 .

R E P R C Z E N T A C J 2  •

PLEYEL -  STKENWAY -  BLOIBNER 
K. i A. FIBIGER. 22c

_  IM , £ - *- *■ -

. Zwolennicy L u d e rd o lfa
o c z e r n ia ją  J ezu itó w .

B erlin , 27  listopada. (T el.). 
Organizowany przez Ludendorffa 
„Tannenbergbund" urządził w Mo 
nachjum zebranie, na które przy
był także inwalida woj., ks. Mayer 
ze swymi zwolennikami Gdy 
fanatyczny nacjonalista Kurth 
zaczął mówić o ,,zażydzeniu“ za
konu Jezuitów i opanowaniu 
przez nich łącznie z masonerią i 
żydami —  całego świata, oburze
ni katolicy zaprotestowali w spo
sób tak energiczny, 1 że policja 
musiała zamknąć zebranie.

N a  p o d b ó j  
ś w

N O  W  /  P O T Ę Ż N Y  T R U S T  CH 

' M IC Z N 5

01brzvm ie zdobycze N iem iec r. 
polu chem ji są ogolnie znane. 0( 
krycia n iem iecku w  dziedzinie f 
brykać ,i farb, zapew niły im w świ 
cie dom inujące stanow isko.

W p raw dzie T raktat W ersals. 
zob ow iązyw ał N iem cy do wydań 
patentów, jed ra k że  zostało to ty' 
ko pobożnem  życzeniem , od k tó r. 
go  N iem cy potrafiły się uchylić.

W  ostatnich la Lach spotkały j< 
nak N iem cy groźn ego konkurent 
w am eryKańskiej firm ie Stand.,
Oil. Firm a ta w eszła w> posi&dai; 
ciekaw ych patentów, na suchą -ćt 
stylację w ęgla, , pozw alającą 1 
m aksym alne w ykorzystan ie zaw?. 
tośc; w ęgla, a nawet na otrzym y' 
nie z niego syntetycznej benz ■ 
ny. R ów nież w  zakresie destylac 
ropy ma Stanaard Oil wynalazło 
pozw alające na je j io o  procentc .... 
w ykorzystan ie

W ynalazki te szachów . 
pow ażnie Niem cy, nie posiadaj? 
w łasnych kopalń nafty i zm uszo.u 
kupow^ac benzynę zagranicy 
m ocno podrażało ich prodpkcie c 
rniczną.

P om iędzy przem ystem  chemi. i  
nym  Niem iec, zjednoczonym  ,v 
T ow arzystw ie A kcyjn em  Intel • 
sen Gem einschaft Farbenindust. ;; 
( ł. G )., a Standard O il ro z
poczęła się walka, trw ająca kil ' 
lat. R ów n ocześn ie obie strony -1 
szły do w niosku, że jedynem  w y j
ściem będzie utw orzenie wspólne u 
trustu chem icznego. P ertraktach 
trw ały dłuższy czas, w reszcie zo= 
ły  sfinalizow ane.

P rż e d ' tygodniefń l■"na- zebrań u 
iady. n adzorczej I. G, w Leverir 
.sen a g to szw o  .o utw orze.uu trUŁ 
ch em icrn egoT . G. —  Standard O .

Zasady p o rozr^ ijję ia , sg najt - 
pu jącć: O bie firm y tw orzą tow;
rzystw o, które obejm uje paten'; 
na farby I. G. oraz patenty na dc 
stylację w ęgla i ropy/ należące o 
Standard Oil.

P atenty te w ykorzystyw an e bę 
dą na obszarze całego św .ata z w y 
jątkiem  Niem iec, gazie I. G. rezer 
w uje dla siebie prawa specjalne.

Standard O il obejm uje zarząd i 
prow adzenie n ow outw orzon ego to
w arzystw a. j

.Specjalna- um ow a określi w a
runki, na których podstaw ie N iem 
cy będą korzystać z benzync w y
tw arzan ej przez Standard Oil. Fi
rnowa ta zabezpieczy interesy I. G.

W spółpraca obu firm  będzie pro 
w adzić badania nad w ytw arzaniem  
n ow ych  produktów  i n ow ych  w y 
nalazków  na polu chem j.

Jak w idzim y, pow yższa urnowa, 
poza stw ierdzeniem  utw orzenia tru 
stu chem .cznego, zawiera tylko o- 
gólne w ytyczne, które albo będą 
potem  szczegółow o opracow ane, al 
b o  też m ają ukryć przed światem  
niektóre punkty umoy-y

N iektórzy czytelnicy m ało m o
że zdają sobie spraw ę z doniosło
ści zawarcia tej um ow y, N ow ou 
tw orzon y trust chem iczny obejm ie 
swem i w pływ am i świat cały, dyktu
jąc ceny i niszcząc przem ysły po
szczególnych krajów . A  przecież 
każdy wie, że podstaw ą dzisiejsze
go życia  gospodarczego jest chem 
ja. I to n ietylko podczas pokoju,, 
lecz ' w  czasie w ojn y  tgazy). 1

W iadom em  iest,' że w ojna w  dzi
siejszych czasach : niem ożliw a jest, 
bez benzyny (sam ochody i sam o
loty). N iem cy je j nie miały. O bec
nie będą ją  fabrykow ać z w ęgla. 
Podniesie to znacznie ich siłę mili
tarną co dla Polski, riaibLższego 
ich sąsiada, n ie  m oże być obojętne.

f K o,
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Nieracr w o b e c Rż/m u
O D W IE C Z N A  N IEC H Ę Ć  G ERM ANÓ W  DO RZYM U. F A T u L I  

CYZM JAK O  ŁĄ C Z N IK  PO R O Z U M iE N  IA N A RO DÓ W ,

T ragedją  N iem iec jest religijne 
rozdarcie narodu. W iększość naro
du w yznaje protestantyzm  i odw ra
ca się od Rzym u, pow ażna zaś 
m niejszość katolicka w skazuje, że 
jednak N iem cy należą do świata 
kultury łacińskiej i katolickiej, że 
z tej kultury nadal czerpać pow in
ny. W śród  pisarzy, broniących t e 
go poglądu, jedno z naczelnych 

. miej ic zajm uje dr. Jerzy M oenius 
w ydaw ca „A llgem eine R undschau" 
w  M onachjum

D okoła tego bardzo pow ażne
go czasopism a skupia się liczny :a- 
stęp pisarzy katolickich D r. M oe
nius pracuje szczególnie nad p o 
jednaniem  F ran cji z Niem cam i. W i 
dząc w katolicyzm ie czynnik jed
n oczący o b a ” n aiody stata się 
swych rodaków  jaknajlepiej zapo
znać z tą katolicką, łacińską kultu
rą, którą i Fran cja  i N iem cy przez 
długie wiek’ się Karmiły. W  -tym 'ce
lu przetłum aczył dr. M oenius książ 
kę Fran cuza H enryka M assiś‘a p. 
t . ; „ O  b i o n a  Z a c h o d u "  (D t-  
fense de 1‘O ccident) i zaopatrzył ją 
wstępem , który  pozw ala nam po
znać jego  własne poglądy.

«r‘
M oenius zauw aża szczególny 

objaw , że w  N iem czech doczekali 
się uznania pisarze francuscy, sze
rzący ideje przew rotow e lub conaj- 
mniej niebezpieczne. T a k  np. W o l
ter i R ousseau [ znaleźli sym patję. 
N atom iast w zdryga się dusza nie-' 
m iecka przed tą Francją, która  w y 
tęża siły celem ochrony grecko - 
rzym skiej tradycji przed grożącem  
jej barbarzyństw em ,

B adając przyczyn y takiego za
chow ania sie N iem ców  sięga Moe--- •
mus w  Mab b it o r j i  i w J a z u j c ,  te  w  Ł ^  f^ J^ Ih n g.^ to f/^ óśw faT -l fńpeł/ne d oóTU' godzi stę ! 
,y.-. .33*#.- , y ? - i . ,  czyła, ze w  N iem czech jeąt ^ 5 0  ga - lizm em ........Niemcy" często s i£ zn ajdow ały w 
w alce z Rzym em . W sza k  Nierncy 
to ten kraj, w  1 ioryrn ongi: Arm i- 
nius pobił legjony rzym skie w lesie 
Teutoburskim , w  którym  pogań
scy Sasi tak uporczyw ie broni): się 
przed chrześcijaństw em , które im 
niósł K a ro l W ielki. T o  kraj, z k tó
rego w vęhodzili Gibellitii, by łupić 
R zym  i próbow ać zai eniać P a 
pieży na sw ych kapelanów , to kraj 
w którym  przeciw  rzym skiem u 
„jarzm u " podniósł bunt Luter. W  
każdvm  okresie historji niem ieckiej 
znajdziem y w ybuchy nienawiści 
przeciw  R zym ow i 1 przeciw  F ran 
cji.

W yrazem  tego w rogiego, sto
sunku jest w  dziedzinie intelektual
nej skazanie na banicję każdej 
św ieżej idei, każdej jasno określo
nej zasady. W  dziedzinie religijnej 
■— odrzucenie autorytetów  i nieu
znawanie hicrarchji. W  dziedzinie 
politycznej —  głęboka niecl.ęe ja
ką N iem cy żyw ią do Francji, 
W łoch i Polski.

Z tych pow odów  takie książki 
jak  M assis‘a MJObrona . Zachodu" 
znajdują się w  N iem czech jakby 
na liście proskrypcyjnej. A le  w łaś
nie dlatego uznaje M oenius za ko 
nieczne podanie N iem com , jako 
odtrutki, tej właśnie książki.

C harakteryzując M assis‘a jako 
m yśliciela, zaznacza M oenius, że 
lest on bardziej rzym skim , niż 
Maurras. bo jest katolikiem . P o żą 
da on ładu. autorytetu hierarchji 
M ów iąc słow o „kato lik" dodaje 
MaSSes rzym ski". N ie jest n acjo
nalistą. Ceni wiek X III , kiedy to 
nacjonalizm ów  jeszcze ni ■ było 
A le m yśląc o tym wieku X III , nie 
tęskni do tego, by ożyły  jego  ze
wnętrzne form y, lecz duch. B ył to 
wiek, w którym  Francuz, A n glik  
czy N iem iec był przedew szyst- 
kiem członkiem  w ielkiej społeczno
ści cyw ilnej, która miała sw ó j 
wspólny język  (łacinę.), sw ą sztukę 
naukę wspólny religję. H u  sia od

czuw a n ostaigję za tą epoką, w 
której cała E uropa stanowiła jakby 
jeden naród.

T ak  pisze Moenius. Zarów no 
jego własne pogiąpy, jak  tego, któ
rego N iem com  , czytać zaleca, są 
w iększości społeczeństw a germ ań
skiego obce.

W śród  katolików  jednak zn aj
dują głośny oddźw ięk '

Ł m c u c h
ZE  ŚL U B N Y C H  O B R Ą C Z E K  

W katedrze .WCstminsterskiej w ka
plicy, mieszczącej Przęnajśw. Sakra
ment, wisi lampka umocowana na 
łańcuchu ze ślubnych obrączek. 49 ko 
biet rożnych narodowości, ofiąrowalu 
swe najdroższą pam iątki celem upię
kszenia katec-ry i uczczenia Chrystu
sa w  Hostji.

KRYZYS KULTURY
i [ M A R K S IZ N f 1 J i j  ,

A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S T W O
N a kongresie partji niem ieeko- 

n arodow ej w K assel prof. Weidt. z 
Fran kfurtu  przem aw iał-na tem at: 

Chrzęści 'anstwo ą-, m arksizm ". ■ , 
M ów ca stwierdzi-*, że przeżyw a

my kryzys k u ltu ra ln y .; K ulturalna, 
siła chr-ystjanizmu v m ą:.i najniebez-. 
pieczniejszegia w roga w  m arksiz
mie. Socjalizm  może być- pokonany 
tyłku w  imię Chrystusa. Społeczne-, 
mu ruchow i m arksowskiem u trze . 
ba przeciw staw ić społeczny -. ruch 
chrześcijański. ,y ;1

W

R o n ^ re s
AKCJI K A T O L IC K IE J  

W  H IS Z P A N  JI
V/ dniach 14.. 15 .-16  i 1 7  b. m. 

pdbył się w M adrycie pierw szy kra 
jo w y  kongres A k c ji K atolickiej 
K iszpanji pod przew odnictw em  J. 
Em K ardynała P iotra Segura y 
Saem  ‘a, Arcybiskupa toledańskie- 
go ; Prym asa H iszpanji

W  kongresie w zięli udział: 
przedstawiciel króla Alfonsa, mini
strow ie spraw iedliw ości i kultury 
a ze stron y-d osto jn ików  K ościo ła  
N uncjusz apostolski, czterech A r 
cybiskupów  ,i . dwudziestu B isku
pów nisżpańskich W  kongresie u- 
czfcśtmczyło 5000 delegatów

O jciec św. Pius X I przed ro z
poczęciem  kongresu nadesłał do 
Prym asa H iszpanji list ,w . którym  
w yjaśnia genezę, naturę i koniecz
ność' A kcji K atolickiej ( K A P ) .

Z  Kol:..
T E O L O G IC Z N E G O

W  so b o tę  dnia 30 b. m. o godz. 
8 w iecz. ooD ędzie się o d czy t ks. dr.

T rzeciaka p. t . : %  W ychow an ie 
na podstaw ie B ib lji i Talm udu",. 
drUgi z cyklu 'b ib lijn ego.”

,B eaty f ik  acia
M ĘC ZEN N IK Ó W  ANGTELSK. 

> W edług „Sunday D ispatch"
ma się udać do R zym u wielka 
pielgrzym ka katolików  angielskich, 
celem wzięcia udziału w u ro czy 
stościach b e a ty fik a c ji’, 53 m ęczen
ników  angielskich.

Katolicyzm Polski
P O C H L E B N A  C H A R A K T E R Y - 

v ST Y K A  ■ - ■<>

A kadem ickie K o ło  P rzyjació ł 
P olski w  P radze zor ;im źo w a łc  od
czyt redaktora dr. A . FucLsa na 
tem at katolicyzm u polskiego;

P relegent om ów ił poznański 
kongres m isyjny, połączony ż prze
w iezieniem  z R zym u zw łok  kardy
nała Ledóchow skiego,Pi prźyczem  
w skazał na w ielką aktyw ność mi
syjną P olski oraz propagandow e 
znaczenie tej aktyw ności dla całe
go  państwa.

W ielką uw agę pośw ięcił rów 
nież osobie K ardynała H iónda, któ 
rego scharakteryzow ał jak o  K a rd y 
nała słowiańskiego.’

N astępnie dr F u d ii  om ów ił 
w rażenia sw oje z C zęstochow y i 
O stie j B ra m y ,; w spom inając o he
roizm ie katolików  za czasów  ro 
syjskiego ucisku! B ardziej szczegó
łow o scharakteryzow ał popularne
go Bisk lob otn ików , ks. T ym ieniec 
kiego z Ł odzi oraz B iskupa - k a 
znodzieję, Bandurskiego.

Ponadto om ów ił zainteresow a
nie episkopatu polskiego m iędzyna
rodowemu probiemam k ato licyz
mu, co ma duże znaczenie ze w zglę 
du na niebezpieczeństw o płynące 
dla katolików  ze w chodu („Isk ra ").

storów  należących no p a -tji socjal- 
dem okraktyez. W ielu  ludzi (oczy
wiście n iekatolików . U w . Red.) w y 

ch rześcy  ąń s t w,o 
z zocja-

Mzmęiu-., ■ ą,

K IED Y SIĘ FIL  M EN  
Z A ifU E R E S U JE M Y ?
K  Ą TO L IG K IE  C ZASO PISM O  

F IL M O W E  W H O L a N D J I
K atolicka  centrala film ow a w  

H olandji przystąpi w. najbliższym  
czasie do w ydaw ania w łasnego or
ganu film ow ego, który będzie in
form ow ał ogół katolicki q rozw oju  
kinfem atogiafji i będzie zaw i wał 
oceny film ów  w yśw ietlanych (K a- 
101 A j  P ras.}.! v„j’-ł y;

t ..........   . ty z  c s i -T

:ch c
N i e z w y k ł a  z e m s t a . —  c z \  k o b i e t  a .l u b i  k s i ą ż k i ? .

SK Ó R Y?

y
D O  . D U SZY C ZY D O

N IE Z W Y K l  ̂ ZEM STA
T eg o  jeszcze nie było. Przed 

dwoma dniami w ysadzono dyiiumi-fl 
tem pasiekę w ogrodzie sżkolńvm  
we wsi R adosiostrze pow. rybnic
kiego.. Schw ytani spraw cy ośw iad
czyli, że czynu tego  dokonali z ze 
msty, gdyż poprzedniego dnia po
kąsały icn pszczoły.

H iatorja opow iada nam co- 
prawda o w ypadkach takiej fanta-’ 
stycznej zemsty P rzecież  X erxes 
kazał przeciągnąć przez H elespont 
łań cuchy i chłostać nieposłuszne 
m orze, ośm iel .iące się burżyć i pie 
n ić . : r ' ' • 1

Z d aw ałob y się jednak, że p o  ty
lu w iekach znikną ju ż z ludzkiej 
psychiki anim istyczne cechy.

O kazuje się jednak, że w  tej sa
mej szerokości geograficzn ej m ogą 
żyć ludzie, • k tórych kultura "sięga 
czasów  kam ienia ciosanego i ja
skiniow ców

W a rto  się nad tem za sta n o w ić

K O B IE T A  I K SIĄ ŻK A
Szanow ny R edaktorze!
M uszę z oburzeniem  stw ierdzić, 

że w yrządzono nam, - kobietom , 
krzyw dę, przypisując zupełne nie
zrozum ienie dla książek i- pow ażnej 
lektury. C opraw da Sz. Redaktor- 
m oże się pow oływ ać na opinję ró ż
nych autorytetów , które , kobiety 
ośm ielały się n azyw ać w prost ,,-wro 
gam i książek", y  * , • ...j

B iskup ' durham ski, R yszard de 
B ury, w  sw ym  „P hilobiblion ię" po» 
w iada: „Z a le d w ie ’ to zw ierzę mi
ło ści (czyli kooieta) iz k o d k w r  i

nieustępliwe odkryło kąt, gdzie 
schrordłyśm y się my, książki, odra- 
zu z gm ęwem  w y zy w j nas i zapo
wiada, że byłoby korzystniej zam ie
nić nas nr jedw abne tkaniny.

Rene V allery  R adot pisze 
„Istn ieje  dla książki w ró g  niebez
pieczniejszy, niż ogień, woda i gaz 
-^kobieta. K riążka  nie m a dla niej 
w iększegc znacrenia, niż gazeta. 
P rób ują  na- je j kartach, czy rurki 
do karbow ania nie są zbyt gorące, 
rozcin ają stronice dłonią"...

-Sa to wszystko niegodziw e in
sy n u a c je .- , B yć m oże zagranicą ko 
b iety postępują tak po barbarzyń
sku. U  nas kobiety położyły  w iel
kie zasługi dla piśm iennictwa Już 
w  13-ytr i ią-ym  w kobiety polskie 
przekładały pierw sze dzieła o ch a 
rakterze religijnym . Otaczały one 
ouieką tłum aczów  i w ydaw ców .

W ystarczy tu wspom nieć ch o ć
by kró low ę Jadwigę, praw dziw ą mi 
lO Ś n ię z k ę  ksiąg.

Anns, K m itow a, E lżbieta księż
na lignicka, A n na Jagiellonka, M a- 
rja  Leszczynska,}; a - w  bliższych 
nam czasach E liza O rzeszkow a —  
otc kilka : najcelniejszych nazw isk 
wśród licznego pocztu m iłośniczek 
książeł w Polsce. P rzekonana więc 
listem , że-P a n  R edaktor zechce 
zm L nić swa opinję o stosunku k o 
biety da książki.

Czytelniczka.
P rzyzn aję, tak było w przeszło 

ści. A  stosunek kobiety dzisiejszej 
do książki Ą P rzeczytajcie, ■ miłe czy
telniczki, artykuł w dzisiejszym  n a
bierze na sti 6-ej.

A P E L  D O  D U SZ Y  CZY D O  
SKÓRY?

M inisterstw o osw ;aty wydało 
okolnik, w  którym  napomina nau
czycielstw o, by nie stosow ało kary 
bicia. O kólnik ten spow odow ały 
skargi na bicie dzieci w  szkole.

O ficja lnie w ięc spraw a jest 
przesądzona hie w olne bić dzieci 
P rzestaje już ob ow iązyw ać popu
larna maksyma, w ypisyw ana on
giś w elem entarzach: „D u ch  św.
dziateczki ró zetzk ą  dić Każ?!".

O czyw iście znajdą się tacy, k tó 
rzy  staną w  je j obronie.

■Podyskutujmy więc:
P ytan ie: C zy  bicie jest pedago

gicznym  zabiegiem, czy obniża 
w rażliw ość m oralną, inteligencję 
etc.?

—  Zdarzyło się, że sław ny dziś 
w całym  świecie B ..S h u u  miał do
stać w skórę za jakieś przestęp
stwo. Jow iam y nauczyciel; rozło
ży w szy  go  n? stołku rzekł-i _

—  Oznajm iam , że zaw arty zo
stanie zw ‘ązek m iedzy skórą tego 
oto m łodzieńca, a tą oto trzciną.

Sha w na to zrvw a się i w o ła :
—  P rotestu ję w  imieniu prawa 

albowiem  niedopuszczalny iest 
•„wiązek z niepełnoletnim. I upiekło 
mi się. B ył 10 m ój pierw szy para
doksalny dowcip. Byłem  pasow any 
na literata.

P ew nego razu odwiedził zakład 
ks. B osko lord Palm erston

—  W ięc powiada k iądz, żc nie 
stosuje kary bicia?

—  Tak. N ie potrzebuję ju ż  k ija ? 
gdyż uciekam  się do pom ocy m o
dlitwy. K ij apekijc do skóry; dobre 
sł»w o dc duszy.

DBRAIdf 
PEKNANE^ lN£bO 

> ko m itetu
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  K O N 

GRESÓW E U C H A R Y ST  YCZN.

Perm anentny kom itet m iędzy 
narodow ych ' kongresów  euchary
stycznych, który obradow ał w  tych 
dniach w  R zym ie, był przyjęty 
przez P apieża na auajer.cji P rezy 
dent kom itetu, Piskup z Nam ur, 
M sgr. H eylen, złożył O jcu  św. ży
czenia jubileuszow e. U stalono, że 
m iędzynarodow y kongres euchary
styczny w  r. 1932 odbędzie s;ę w 
stolicy Irlandji, Dublinie. P o  ukoń
czeniu obrad członkow ie kom itetu 
w ydali obiad w  hotelu „K w iry n a ł", 
na który zaproszeni zostali w yżs 
dostojnicy w atykańscy i na któryrr 
unorm ow ano o now ych szczegó
łach kongresu w  r. 1930 (K A P .) .

u s t  b o  r e b a y c j :
D W A  O B O ZY M ŁO D ZIE ŻY 

C duszę młodzieży walczą w  Polsce 
dwa obozy: jeden z hasłełn „Bóg i Oj
czyzna", drugi —  tylkc „O jczyzna”, 
a o Boga ani słowa.

Młodzież stojąca pod sztandarem 
Katolickim jest uważana orzez społe
czeństwo za lepszą, uczciwszą i szia 
chetniejszą, bo w paja się w  nią poczr 
ciś odpowiedzialności za złe czyny nie 
tylko przed rządem i oądn/n. ale 
przed Bogiem. W przyszłości młodzie, 
ta  jakiekolwiek zajmie placówk. bę
dzie ostoją i ozdobą Oj '.zyzn>.

Kierownicy drugiego obozu nie da
ją  młodzieży należytego wychowania 
a dla zachęty używ ają najrozm ait
szych środków: kieliszka, mundurków, 
nieinoralnych zabaw. Duża część tej 
młodzieży d„-moral,-zuje się.

Rodzice- kałołięęj niech wiedz: ż< 
tylkc ; dc katolickich oiganizacyj po
winni swoje dzieci posyłać, a .ju tę li 
gencj a —  r.ylko z niemi współpraco 
w ać

Ks. S . D.

DO MASONÓW
;1 * ‘ y s ' • Lv i „ •

Jet/O Em inencji AsięazK Kar
dynałowi Hlondowi w hołdzie.

Idziem y droga swoią,
Nie chcemy obcych dróg —  
W am szatan jest ostoja,
A. Parsem naszym  —  Bóg!

Świętością naszą —  Wiara 
Symbolem  —  K rzyż  i miecz -
0  a Polskich uczuć —  wara! 
Oa sumień naszych  —  precz!

Nie wydrze Polski z  duszy  
Nam mason, ani Żyd  —  
M odlitwy nic zagłuszy  
Śzaiańskich zielni zgrzyt!

Chociażby loże w sieci 
św ia t cały chciały skuć.
Nie damy duszy dzieci 
Taimudu jadem truć!

Nie ziarnic nas, nie nc.gnę 
Kahcly waszych lóż,
Nie damy wciągać, w bagno 
O jczyzny wolnej już!

Choć dźwięczą dziś piekielnie 
Na zatracenie nam —
W  proch legną wasze kielnh 
U Jasnogórskich bram.

M y m. Kościoła straży  
Staniemy wszyscy znów.
Jak ongiś, gdy husarzyr 
Skrzydlaty wzfottu huj!

Póidziem y zwartym frontem,
W  zniesiemy serca w zw yż
1 błyśnie nad tróikątem. 
Chrystusa Panu K rzyż!

h  M.
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IE ŚWIATA

Zagorzały zw o len n ik  
prohifckłi

'je ż e l i  w o l n o  b ę d z i e  s p r z e d a w a ć  a l k o h o l  -
Z A M K N Ę  F A B R Y K I ,,

P O L S K A —

W  A m eryce od czasu w prow a
dzenia prohibicji w re zacięta walka. 
Istnieje tam specjalny zw iązek an- 
typrohibicyjny, któregc cei< m jest 
zw alczanie lego  prawa.

D o n ajzagorzalszych zw olenni
ków  prohibicji należy Henryk 
Ford, który uzasadnia sw oje stano
w isko racjam i czysto ekonom iczne
mu i bron.ącem i jego  w łasnego in
teresu.

„Jeżeli przyw rócon e zostanie w 
A m eryce praw o wolności sprzedaży 
i picia alkoholu, zam knę sw oje fa 
bryki" —  takie ultim atum  rzucił 
Ford swym  w spółobyw atelom . 
, N ie chcę zajm ow ać się i kierow ać
200.000 arm ja sw oich robotniiców i 
w ypłacać im ich zarobki, k ióre na
stępnie złupią sprzedawcy alkoholu. 
N ie chcę budow ać sam ochodów  
dla poKolenia przesyconegt alko
holem !".

Przem ysł —  m ówi dalej F ord—  
musi upasc w  kraju, który  jest od- 
aan y pijaństwu.

N iem ożliwem  jest pogodzenie 
panowania alkoholizm u ze zpir.iej- 
szeniem dni lub tygodni pracy. P i
cie doprow adza robotników  do zo
bojętnienia na pracę.

A m erykanie całą sw ą zam ożność 
zaw dzięczają prohibicji a lkoholo
wej

K raje obce chcą tutaj im porto
wać sw oje tow ary, bo A m eryka ma 
pieniądze a one nie m ają cynków 

, w ew nętrznych gdyż są zrujnow ane 
przez alkohol. Alkohol niszczy n a j
lepszych klientów

Jeżeli w St. Zjedn. sprzedaje się 
i pije alkohol szm uglowany, ■ w inę 

-za to-ponoszą m^tki i żony, bo one 
iedne m ogłyby przeprow adzić za
chow anie tego prawa. 

r>frfrjt.a przemysł alkoholizm  n i  
w pływ  tego rodzaju, że odraził re
dukuje pełne dni pracy do 2 —  3 
dni w  tygodniu, a w  tych okolicz
nościach niem ożliw ym  się staje sy
stem pięciu dni pracy. (U  Forda ro 
botnicy pracują pięć dni w  tygod
niu. Uw. Red.). Jeżeli robotnik pi
je  dwa lub trzy dni w tygodniu, pra 
codaw ca musi od niego zażądać io  
lub 12 godzin pracy dziennej i 6 
lub 7 dni pracy w  tygodniu.

U sunięcie alkoholu pozw oliło 
robotnikom  na pracę 8-godzmną i

tydzień pracy 5-dniowy przy tych 
sam ych, albo nawet w iększych za
robkach.

Benzyna alkohol nie m ogą iść 
w parze. N ie m ógłbym  nigdy kon
struow ać sam ochodów , ktoreby by
ły  w  stanie przejechać 200.000 mil, 
jeżeiibj moi robotnicy pili, gdyż 
zh prac? nie była Dy n.gdy dokład

na. A lkohol zn iszczyłby ich władze 
? zdolności. On jest przyczyną nie
dokładności, nieuw agi i braku zain
teresowania. A właśnie od stopnia 
zainteresow ania się robotnika swą 
pracą, zalezy energja wypełnienia 
czegokolw iek. Jest to n ajw ażn iej
sze i t  dło naszego powodzenia. 
N aród am erykański zainteresow ał 
się swem zaaaniem , jakie miał do 
spełnienia, rozen tuzjazm ow ał się 
teiu i doszedł do pom yślności ogól
nej zam iast więdnąć z zam roczo
nym przez alkonol m ózg.em . W o l
ność osobista m oże być tylko za
bezpieczona lepiej przez w yrzecze
nie się napojów  alkoholow ych. A l
koholizm  zaś rujnuje w oiność tych, 
którzy się jem u oddają.

W ed łu g mnie 99 proc. ludności 
Stanów  Zjedn. jesr za prawem  pro- 
hibicyjnem ".

T yle  Ford, L iofliąey m aterjalne- 
go pow odzenia A m eryki i w łasnych 
interesów. »• -

SAMOLOT 
BEZ PILOTA

K IE R O W A Ć  N IM  M O Ż N A  
N A  600 K M

Od dłuższego juz czasu angiel
ska Royal A ir F urce przeprowa
dzała próby z aparatem , zapom ocą 
kcorego m ożna było kierow ać a u to 
m atycznie sam olotem  bez pilota.

W szystkie próby dały rezultat 
zupełnie zadow alający A p arat był 
próbow any na w szystkich rodza
jach aeroplanów  w ojennych i dzia
łał punktualnie na odlegfośc ponad 
000 kilom etrów

W- czasie tych lo tów  aeroplany  
m ogły się zupełnie obejść bez pilo
tów .

-Is to tę  apararu  stanow i gyroskop, 
k tó ry  działa sta le pod ciśnieniem  
pow ietrza.

N ajm niejsze odchylenie aerop la

nu od linji, którą pow inie.' prze
biegać, jest natychm iast ujawnione, 
tak wielką jest czu ło ść. aparatu  

A p arat w aży  90 funtów .
P ró b y  były w ykonyw ane w  cza

sie różnej pogody, nawet wśród g ę 
stej mgły. -i.- .

W  czasie lotu od Farnborough 
do N ^w cajtle (432 kim.) pilot pra
cow ał tylko w  czasie lądowania, nic 
potrzebując się zupełnie troszczyć 
o kierunek aeroplanu.

R W Y  S I a REGO L E K A R Z A

połzta  
RAKIETOWA

D O STA R C Z A N IE  P R Z Ł S y I -  
K I W C I^ G i; P ó ł  G O D Z IN Y

P rof. Oberth, w ynalazca system u 
rakietow ego, zam ierza podobno- w 
najbliższym  czasie przesłać tym  sy
stemem przesyłkę do Am eryki. 
Przesyłka ta będzie m ogła pom ieś
cić w  sebie 30 klg., t. j. około 1500 
norm alnej w ieikości listów.

P rofesor O berth oblicza, ż,e .w  
ci?g u poł godziny rakieta p rzeb ieg
nie 500 kim. Jest to w prostej linji 
odległość z P aryża  ao  k io  de Janei
ro.

N iektórzy  fach o w cy obaw iają 
się, że przy tak szalonej szybkości 
i tarciu w  pow ietrzu rakieta m oże 
spłonąć.

W ed łu g profesora Obertha, oba
wa ta jest nieuzasadnioną, gdyż 
przez dolne strefy  pow ietrza rakie
ta Dędzit szła z szybkością względ
nie niewielką, a dopiero sw e m axi- 
mum szybkości osiągnie w sterach 
górnych, gdzie pow ietrze jest J zu 
pełnie rzadkie i tarcie minimalne.

W  ten sposóo przesyłki poczto 
we w a g: do 30 klg. bęaą m o gły
być w  ciągu pół godziny dostarczo
ne z E urop y do A m eryki lub od
wrotnie.

KlbOY POKARMY SĄ POŻYWNE?
O w itam inach wielkiem zna-l 

cz tn iu  ich dla organizm u pisaliśm y 
już kilLakrotnie. P o rad y  te  nie by
łyby zupełne, gdybyśm y nie. po in
form ow ali czytelników , jak  naieży 
go tow ać produkty , zaw ierające w i
tam iny, aby nią u traciły  one sw ych 
w łasności. D zisiejsze sposoby przy
gotow yw ania po traw  są lakie, że 
zaw arte  w nich w itam iny m ogą ła t
wo być. zniszczone, tem bardziej, że 
w itam iny są szczególnie w rażliw e 
ńa gorąco , suszę o raz na w pływy 
chem iczne. *

O g ó ln ie , należy stwierdzić, że 
produkty, zaw ierające witam iny, 
ja k : ow oce, mleko, masło, jarzyn y 
i .Ł p. najlepiej spełniają sw e od 
żyw cze fun kcje, a organizm  najle
piej w yko rzystu je  ich w łaściw ości, 
gdy są zjadane w  stanie surowym .

N ie w szystko m ożna jednak jeść 
na surow o. P rzypatrzm y się w ięc 
jkk  "ach ow u ją  się poszczególne wi
tam iny podczas gotow ahia.

w itam in a  A, z a w a rł-  w  tłusz
czach i zielonych ja rzynach , zosta

je  zniszczona w skutek w ystaw ienia 
-jjej na działanie gorąca lub św ieże
go oowietrza. W yschnięcie tych pro 
duktów  ma ten sam skutek. Nato- 
mi st m róz nie czyni je j szkody.

W itam ina B, zaw arta w jajach, 
na ścianach i w ew nętrznych orga
nach zw ierząt, drożdżach i mięsie, 
nie jest w rażliw a r.a gotowanie. 
D latego też pieczony cnieb nie tra
ci sw ych własności odżyw czych.

\

W itam ina C, zaw arta w świe
żych ow ocach, jarzynach zostaje 
po przegotow aniu zniszczona. Je
żeli przy gotow aniu doaaje się jesz 
cze sodę, aby ow oce zatrzymahs 
sw ój piękny kolor, zniszczy to w i
tam iny bezw arunkow o. Pom idory 
pom arańcze i cytryny są w ięcej od
porne na gotow anie, niż jarzyny. 
O w oce i jarzyn y w konserwach za
chow ują swe witam iny w  całoścu 

W itam ina D, znajdująca się n aj
częściej w  tow arzystw ie witam iny 
A  jest stosunkow o odporniejszą nr 
gorąco i gotow anie je j nie niszczy

CLEMENCEAU JAKO 
PREMJER

K IL K A  A N E G D O T E K
Otrzymawszy w  r. 1906 *ekę mini- 

iterjilną, postanowił ' Clemenceau 
pżzeKonar się, jag pracują jego pod 
władni. W towarzystwie swego sekre
tarza zaczął obchodzić gmach mini
sterstwa W pierwsze, sali nie było 
nikogo, w drugiej również byia pusz 
ka, dopiero w zrzeciej byi jakiś urzę
dnik i — spał sekretarz Clemenceau 
chciał go znudzić, ale minister zawo
łał.

ODŻYWIANIE 
k  WZROST

O D K R YC IE  JA P O Ń SK IE G O  
L E K A R Z A

Japoński biolog^.-, di. Jusabuio 
N oguczi, członek japońskiej aka- 
dem ji m edycznej, w ygłosił w no
w ojorskim  klubie Japończyków  
ciekaw y odczyl W  odczycie tym 
przedstawił wyniki, jakie osiągnął 
stosując własny, specjalny system  
żywienia. W  puszczy brazylijsjćiej 
potrafił on nam ów ić dzikich Indjan 
by mu pow ierzyli w ychow yw anie

y r. » * u ' T Z liT-ł/W. ''N i-n '■
sw ych dzieci. P o  pięt nas uU latach 
dośw iadczeń i badan uczony do
szedł do wn<isku, że dzięki 
teihu system ow i dziecko, które po- 
w innoby na m ocy swego pochodze
nia osiągnąć w zrost niewielki, m o
że w yrosć na w ysokiego człow ieka. 
O dkrycie to m iałoby wielkie zna
czen i dla Japończyków , którzy są 
m ałego wzrostu.

Dr, N oguczi twierdzi, że potrafi 
rów nież sw ym  system em  osiągnąć 
zmianę koloru skóry, ? naw et kre
tynów  zam ieniać na ludzi inteli
gentnych.

— N ie budź go Pan, bo i ten pój
dzie.

Raz słyszano, jak Clemenceau w 
ostrych słowacn mówił o „eonyn; zt 
swych kolegów:

—  To baiwan.
—  To Pańska wina, zauważył ktoś.
—  jakto? moja wina, że to bałwan’
—  Nie, ale Pańska wina, że jest on 

minisurem. Dią^zego go sobie Pan 
wybrał?

Clemenceau przymruży* oczy i  J 
szyderczym uśmiechem zapylał-

— A czy Pan una kogoś jeszca 
głupszego'. Kro-fty

Pewr.^go razu Clemenceau miał 
wziąć v dział w  polowaniu. Podezai 
śniadaniu pized polowaniem ulemen 
ceau zapytał pewieściopisarza Brula- 
ta, czy jest dobrym strzelcem.

— Ach nie, od po, nedział łsruiat. 
jestem  niezręczny i obawiam się, że 
mogę być niebezpiecznym dla swych 
sąsiadów.

—  Niech się Pan nie krępuje, od
parł Clemenceau, i ze złośliwym 
uśmiechem wskuza' na swych kole
gów - ministrów.

A dc kierownika polowania zwrócii 
się ze Słowami

—  Pai. dobrze ustawi p. Brulata, 
nieprawdaż ?

1. SAN D Y.

W O L Ę D N E M
KOLE

PCW IEŚc 
(Tł. z francuskiego P.-wej>

I0)
P ow ró ciw szy z niedzielnej w ycieczki do domu, S y lw n , 

jeszcze odurzony pocałunkiem  W isienki, radby rzucić się 
na sw oje łóżko  i skrzyżow aw szy ręce pod głow ą, z oczami, 
utkw ionem i w sufit, m arzyc bez końca —  w ciszy, bujając 
na skrzydłach sw ych lat dwudziestu.... Jakiefby to było 
rozkoszne przedłużenie tych chw il m iłosnych .

N iestety jadalnia pełna była obecności A n atola i L a u 
ry, a dla niego nie stało cichego zakątka, gdzieby m ógł ma
rzyc swoboanie.

K lnąc to w duchu, zegnał z czoła w szystkie w esołe 
myśli i siadł przy stole, naprzeciw  rodzeństw a którzy też 
byli cnmurni, bo niepokoiła ich Dardzo dług? nieobecność 
Sylw ina. W  ich oczach był ón zaw sze tym sam ym  ben;a- 
minkiem, w ątłym  dziet Lakiem, za którego od śmierci matki 
czuli się odpowiedzialni.

—- Jesteś nareszcie,— m ruknął mu A natol na pow ita
nie, starając się ukryć zadow olenie z jego  powrotu. —  
Skądże to w racasz, proszę?

—  Ze św ieżego pow ietrza. Przecież to niedziela 
GdzieżDytn miał pójść?

— cmentarz, jak my, —  odpowiedziała Laur* po-
w U M . 1

W stała  i korzystając z w olnego czasu, przy nieazielifu 
zaczęła porządkow ać w  b ufecie; rozm ow a toczyła się więc 
dalej przy brzęku pizesuw anej porcelany. N erw y Sylw ina 
dygotały. P rzykro  mu się zrobiło po słow ach L a u ry / le cz  
nie m ógł znaleźć odpowiedzi. W  głębi duszy zaczął sobie 
w yrzekać, że istotnie pierw szy to raz zaniedbał odwiedzić 
w  dzień niedzielny grobu matki. C zyżb y  ju ż  ó niej zapom i
nał?... W o la ł jakieś spotkanie, jakąś idyllę bez ju trap n iż 
ją  —  matkę —  tę najdroższą istotę, której był kochanem  
dzieckiem.... ■* .

—  Zanieśliśm y na grób trochę kw iatów , m ówił 
Anatol, rozkładając gazetę, której szelest w  przykry spo
sób potęgow ał jeszcze nieznośny brzęk potrącanej por
celany.

Syiw in był tak rozdrażniony, ze omal się nie rozpłakał. 
P rzy gry zł warg- i zrozpaczonym  w zrokiem  rozglądał się pó 
pokoiu, szukając kącika gdzieby m ógł się przytulić. N ie 
miał gdzie.... W  jednym  rogu stało jego  składane łóżko, 
w  drugim stary fortepian, którego nikt nigdy nic otwierał, 
w  trzecim  m aszyna do szycia, czw arty  —  był przy sam ych 
drzwiach.

—  A ch, gdybym  m ógł mieć dla siebie, choć s‘ olik, za
słonięty paraw anem ! —  m yślał ze smutkiem.

T a k  bardzo potrzebow ał sam otności, a tak trudno b y
ło o nią w  domu, że nie tnógł diużej wysiedzieć więc zao
fiarow ał się siostrze, że pójdzie załatw ić je j ińtetesa na 
mieście Zdziv,iła się, bo on zw ykle niecierpiał takich 
spraw, co zaczynają się od SKlepu spożyw czego, a kończą 
się poważnem i debatami w  kuchni, jed n ak  L aura zgodm a 
się, bo miała serce domyślne..

—  O chłodziło się na dw orze, uw ażaj! M asz tu »woie 
okrycie!

Odsuwa ją ręką... Cóż go obchodzi wiatr zimno? Tak

mu jaicoś dziwnie, niesw ojo... Zapom ina o sklepie kolot.jai- 
nym, idzie —  gdzie go  oczy  poniosą; wątłem  jego  ciaiem 
w strząsają dreszczt, przed jego  oczym a snują się same 
mary, same widma.

W idm em  dla niego t? jasna dziew czyna, co w plotło 
się w  jego  m onotonną egzysten cję; widmem A n atol o du
szy nieznanej, której rąbka zaczyna potrochu odsłaniać; 
widm ejr matka ju ż  dawno oczom  ciała niewidzialna.:.. 
L ecz dziwna r z e c z : widm a A n atola i W isienki oddalają
się, a widm o matki zbliża się doń i staje coraz w yraź
niejsze.

W7 wielkićh je j oczodołach błysica rozkazujące sp oj
rzenie.... N igdy, nigdy jeszcze od dnia je j śmierci matka nie 
stanęła przed nim tak blisko —  jak żyw a!

D aw n iej dzieci sarkały czasem  przeciw  je j rozkazom , 
teraz słuchają je j ślepo. N ie dalej jak  w czoraj A n ato l 
i L au ra  nie pozw olili mu usunąć z tam tego rogu fortepia
nu. bo matka sama tam go kiedyś ustaw ie kazała... Gdyby 
żyła jeszcze, gdyby nie otaczał jej postaci ponury nimb 
śmierci, byłabv dała to sobie w ytłum aczyć, byłaby z pcw 
noscią ustąpiła zacnćiankom  sw ego ukochanego dziecka. 
L ecz m artwa —  trzym a go w  nieugiętych karbach sw ej 
wolś.

—  C óż ci dam, mamusiu, zam iast kw iatków , których ci 
dziś nie zaniosłem — szepcze Sylw in w  gorączce. —  C óż ci 
dam? Jakąż miłą ci złozę ofiarę?... T o ć  ja  nie posiadam nic, 
nic, coby cię m ogło ucieszyć, chyba tę jedną, jedyną iskier
kę nadziei na przyszłość —  w yjazd... w yjazd  z tego m ęczą
cego aem u.... Zadrżałaś, mamo?... T o  ty może tego właśnie 
ządasz od swOjego dziecka? tej żądasz o f i a r y O a m ó w i -  
łem ci ongiś przyrzeczenia, a dziś mam go złożyć tobie—  
tej despotycznej zm arłej?

i(C  d . a ) .



KUITOKA I SZTUKA

K obieta przeciw  
b ru k o w e j literaturze

PO R T R E T  K O B IE T Y  W SPÓ Ł C Z E SN E J. -  
N IE  D O  S P E Ł N IE N IA

W IE L K IE  ZA D A -

W rący  w pełni tydzień p ro p a
g a n d o w y  Zw iązku księgarzy pod 
h a s łe m ; „K siążka w arunkiem  po
w odzenia kobiety" pow inien zw ró 
cić uw agę ludzi m yślących na to  
najw iększe n iedom aganie naszej 
ku ltu ry , jakiem  je st kryzys czytel
nictwa.

N ie da się zaprzeczyć, że życie 
dom ow e i tow arzyskie organ izu je 
kobieta. Jak im  typem  jest ona sa
ma, taki typ nadaje  otoczeniu . K o 
bieta. w spółczesna, gon iąca  tylko za 
najbardzie j „pow ierzcnow nem i w ra 
żeniam i zm ysłowem i, um alow ana, 
w ystro jona kosztem  n iedojadania, 
uciekająca od dom ow ego ogniska, 
rozdancingow ana, w ytępiła do 
szczętnie ' za in teresow anie poezją, 
wiedzą, prob lem atam i życia,

W ciąż potężniejący ru ch  k a to 
licki zajm ie się n iew ątpliw ie przy
w róceniem  książce je j znaczenia w 
życiu. N a akcję p ropagadow ą zw. 
księgarzy tem bardziej w arto  zw ró 
c ić  uw agę, że prow adzona je st pod 
hasłem  d ob re j książki.

P ow ażniejsi wydawcy, nie scho
dząc ze stanow iska handlow ego 
jednakże d a ją  głos sum ieniu  spo 
łecznem u i chcą położyć tam ę zale
wowi p o rnogra fji i n isk iej lite ra tu 
ry  brukow ej, „ro jące j"  się W P o l
sce. D o tego sam ego dążą w szyst
kie ku ltu ra lne  stow arzyszenia k a to 
lickie: Tow . im. P io tra  Skargi, 
Z rzeszenie P isarzy  K atolickich, 
A kcja kato licka i t. d.

In icjatyw ę w ydaw ców  należało
by poprzeć ną,fyc^yniast, w ygłasza
jąc  w organizacjach  kato lickich  ko
biecych pogadanki o znaczeniu  do-
bYef książki, o znaczeniu je j 
zw łaszcza w  życiu kobiety.

P rzez  zupćłne praw ie w ykreśle
nie p ierw iastka m yśliw ego z życia, 
kobiety  nie skorzystały  naw et w do 
sta teczne j m ierze ze swych praw  
politycznych. W  Sejm ie, w sam o
rządzie spo tykam y przew ażnie tyl- 

,k o  działaczki, starsze, p rzedw ojen
nego chow u. W pływ  kobiety  na 
m ężczyznę albo sta ł się des trukcy j
ny, albo  tak  słaby, że o u k sz ta łto 
waniu przez kobietę rodziny w lep

szym, podm oślejszym  duchu  zaled
wie m oże być m ow a

W ielka o d radzająca  ro la  kobie
ty m oże być spełniona tylko w tedy, 
kiedy w życiu je j odpow iednie s ta 
now isko przyw rócone będzie myśli 
i narzędziu  je j:  dobrej książce.

K obieta, k tó ra  zagrodzi do do 
m u w ejście czerw onej p rasie i 
książce brukow ej, stan ie się in ic ja 
to rką  now ej, lepszej ery  w  życiu 
polskiem,

D latego  uśw iadam ianie znacze
nia dobrej książki na w szelkich ze
bran iach  kobiet i jednocześnie w al
ka z książką sensacyjną, dlatego 
pouczenie kobiety z ludu, że m oże 
znaleźć w  książce w skazów ki do 
prow adzenia rodziny, w ychow ania 
dzieci, rozsądnej organizacji życia 
i osiągnięcia zbaw ienia jest zada
niem  ze w 3zech m iar w skazanem .

Ażeby d ob ra  książka znalazła 
się w g ronie rodziny, jako  doradca 
i przyjaciel, dobrze byłoby w  o rg a
nizacjach  urządzać od czasu  do 
czasu kierm asz książkow y (tan ich  
książeczek Bibl. U n. Lud., A rcta, 
M acierzy, św. W ojciecha, 0 0 .  P al 
lo tynów  i t. d.) T ą  d rogą m ożna 
przyzwyczaić do czyteln ictw a m a
sy najszersze.

P rzekonać o .po trzeb ie  czytel
n ic tw a należy jednak  przedewSzyst- 
kiem kobietę, k tó ra  k ieru je  zaku
pam i dom ow em i i w ięcej od m ęż
czyzny przebyw a w  dom u, z dzieć
mi. D obra  książka przeciw staw i się 
k inu  i w agarom  na ulicy. D o b ra  
książka zatrzym a n ieraz w  dom u 
mężczyznę, szukającego  rozryw ki 
w alkoholu.

Z akc ją p ropagandy . czytelni
ctw a pow inna iść ręka w  rękę p ro 
paganda skrom niejszego  . s tro ju . 
W szakże to  n iezdrow a m an ja  ubie
ran ia  się nad stan  pochłonęła n a 
w et ten  sk iom ny  budżet, jak i p rze
znaczała na cele ku ltu ra ln e  p rze
ciętna rodzina!

R ekonstruow ać myśl w społe
czeństw ie —  a z n ią  zdrow ie etycz
ne n arodu  i szczęście rodziny —  
czyż to  nie wielkie zadanie dla ko 
b iety  w spółczesnej!

A nna Z ahorska.

Wieści z kraju
(O d  własnych korespondentów).

NA  F A L A C H  
ETERU

P rogram  Polskiego Radjo n a  so 
betę. dnia 30-go b. m .:

W ARSZAW A: 1 2 .0 5 ~ lt.1 0 . Kon
cert gramof. 16.15—-17.15. Koncert 
graraof. 17.55. Słuchowisko dla dzieci.
18.15. Rozmaitości. 19.25—19.10 Mu

zyka gram of. 20.15. „U roda m iast por
towych”. 20.30. Koncert wieczorny.
22.00. „O W ersalu arabskim ". 23.00 
—21.00. Muzyka tan ,

KRAKÓW : 12.05— 13.10. Koncert 
gram of. 16.15— 16.10. „Lekcja ang .” 
18.10— 17.15. Koncert gram of. 17.15—  
17.10. Odczyt p. t . :  „W ypraw y po
la rn e”. 17.15. Aud. dla dzieci. 19.25■—
19.50. „Przegląd polityki zagranicz
n e j”. 20.15—21.00. Transm . z W arsz.

POZNAŃ: 15.05— 11.00. Koncert 
gram of. 16.15—17.05. K urs ang. 17.05 

,—1.7.25. Odczyt o dziennikarstwie.
17.25—17.15. Gawęda harc. 17.15—
18.15. Słuch, dla dzieci- 19.05—19.30. 
Odczyt p. t.:  „Św. A ndrzej”. 19.30—
20.00. In terlud jum  muzyczne, 20.00—
20.15. Gawęda reporterska. 20.15— 
SOJO. „Ze św iata kobiecego”. 20JO—
55.00. Muzyka lekka.

KATOWICE: 12.05— 13.00. Kon
cert gramof. 16fi0—17.10. Koncert 
gramof. 17.15—18.15. Aud. dla dzieci. 
1 8 4 5 —19.05, Rozmaitości. 19.05—  
1 9 JO. „O wiernej rzece”. 19,30—  
U M . J a  fcriłt* przyrody — Lit”

20.00— 20.30. „A ndrzejki”. 20.30—
22.00. Muzyka z W arsz. 22.16—21.00. 
Transm . z  Warsz,

W ILNO: 12.05—13.10. Muz. popal, 
16.15— 17.00. Koncert. 17.00— 17.20. 
„W świetle ram py". 17.20-—17.15. 
„Przypadek i prawdopodobieństwo”. 
1745— 18.15. Transm . z Krakowa.
18.50—19.18. Przegląd filmowy. 20.05 
—20.30. „Z szerokiego św iata”. 20.30 
—23.00. Transm . z W arsz. 23.00—
21.00- „Spacer detektorowy”. 

ZAGRANICZN E: 19.30 Sztokholm.
„Lohengrin” —  opera W agnera. 
19.35. Langenberg. A udycja Tomasza 
M anna. 20.00. K oen igsw usterhausen . 
K w arte t Budapeszteński. 20.00. Szt.ut- 
gwrt. „W róg m uzyki” — operetka.
21.00. Bukareszt. „M anon” —  operet
ka M asseneta. 22.00. Dav«ntry. „You 
are  through" —  rew ja. 22.35. Londyn. 
Koncert z udz. Józefa Szigetiego.

Z S A L I  
O D C Z Y T O W E J

„C H AR A KTER NARODOW Y POL
SKI JAKO WYTWÓR H ISTO R JI".

Cykl wykładów publicznych pod po
wyższym tytułem  wygłosi na W yż
szych K ursach P racy  Społecznej w 
W arszawie P rof. K. Tymieniecki z 
Poznania w  dniach 27, 28, 29 i 30 li
stopada r. b. o godz. 18—20-tej w  lo
kalu  Wyższych Kursów P racy  Spo
łecznej, Złota 14, tel. 423-42.

KRONIKA
P O M O R S K A
T ydzień  D ekertow ski 

Ub. niedzieli rozpoczął się w całej 
Polsce t. zw. „Tydzień Dekertowski", 
ku uczczeniu tego, który przed 149 
la ty  zainicjował zjazd mieszczan ze 
wszystkich m iast. W Bydgoszczy u ro 
czystości ku czci D ekerta przybrały 
charak te r wielkiej m anifestacji. Ks. 
Sieliński odprawił uroczystą mszę, a 
po ukończeniu je j, odbyła się akadem- 
ja  w obecności obywatelstwa bydgo
skiego. Inne m iasta Wielkopolski szy
kują się do podobnych obchodów.

H ym n P o m o rz a  
Zbliża się rocznica 10-lecia przyłą

czenia Pomorza do Polski. W związku 
z tem, rozpisano konkurs na „Hymn 
Pomorza". P rac  nadesłano kilkadzie
siąt. Za najlepszą uznał sąd konkur
sowy pracę opatrzoną godłem: „Czuj- 
dueh“, k tórej autorem  je s t p. Zenon 
Szulc, sędzia z Torunia. Część mu
zyczną m a opracować prof. Mroczyń- 
ski. (sey).

R ada  zrzeszeń  gospodarczych  
N a ostatniem  posiedzeniu Związku 

Ziemian postanowiono powołać do ży
cia Radę Zrzeszeń Gospodarczych Po
morza. R ada ta  będzie się składać z
6-ciu grup  gospodarczych, które wy
delegują po 4-ch przedstawicieli do 
Rady.

Rada dzielić się będzie na 6 sekcyj, 
reprezentujących poszczególne gałę
zie życia gospodarczego.

Odkrycie grobowca biskupów 
Podczas lustracji podziemi katedry  

w Chełmży, dokonany przez J .  E. ks. 
Biskupa Okoniewskiego, natrafiono w 
jednej z głębokich wnęk n a  - s ta ry  
grobowiec.

Po otw arciu znaleziono tam  zwłoki 
Biskupa P io tra  Kostki, oraz B iskupi 
I,oskiego, zmarłego w r. 1758. Obok 
zwłok leżały m itry  biskupie, pasto ra
ły  i łańcuchy biskupie z relikwjam i w 
krzyżu pozłacane i posrebrzane. Zna
lezione przedmioty umieszczone będą 
w muzeum diecezjalnem w Pelplinie. 
Szczątki zmarłych spoczną w metalo
wych trum nach  w  tem  samem m iej
scu. i

gólnopolski konkurs „osności h„r. 
Konkurs trwać będzie od i .12 r  .b. do 
10 marca 1030, czyli 100 doi. Obywa
tele całej Polski mogą brać udział na 
jednakowych prawach.

T u rn ie j k rasom ów czy 
Koło Prawników i Ekonomistów 

z okazji 10-lecia istnienia, urządza w
przyszłą niedzielę, wielki tu rn ie j k ra 
somówcy. Przemawiać będą studenci i 
doktoranci na tematy prawnicze i do
wolne. Ciekawe, kto zwycięży ł

M ajątek  .Poznania 
Majątek m. Poznania rucnomy jak 

i nieruchomy w raz z m aj. Banku Mia
sta  i fundac. wynosi 254.806.849.84 
zip. Długi miasta wynoszą 9.250.631.60 
zip., czyli zaledwie 14 proc. Nadwyż
ka w dochodach w r. 1928/29 wyniosła 
697.648.80 złp. Poznań jest więc boga- 
tetn miastem.

' \  * (Yesj.

KRONIKA
M AZOW IECKA
K u rsy  M acierzy Szkolnej 

w Płocku
Z akończone zostały w Płocku  

tygodniow e kursy  um ieję tności p ra 
cy społeczno - ośw iatow ej, zo rga
nizow ane przez P o lską M acierz 
S zkolną i p row adzone przez dyrek
to ra  Józefa S tem lera. L iczba , u- 
czestników  ku rsu  dochodziła do 
750 osób dziennie.

KRONIKA  
POZNAŃSKA

O ryginalny  konkurs 
Wielkopolska Izba Rolnicza ogłosi

ła ciekawy konkurs, a mianowicie: o-

KRONIKA
ŚEĄ&KA

U szkodzone godło Niemiec
Przed kilku dniami .zostało uszko

dzone godło Rzeszy niemieckiej, um ie
szczone na budynku ekspedycji towa
rowej niemieckiej w Suminie, w po. 
wiecie rybnickim. (

W związku z tem tu te jsza  p rasa  
niemiecka zamieściła artykuły , w któ
rych sprawców rzekomego zamachu 
na godło niemieckie dopatru je się 
wśród nacjonalistycznych kół pol
skich.

Jak  wykazało dochodzenie, spraw 
cami są dwaj chłopcy, w wieku la t 12 
i 13, którzy, strzelając kam ykam i z 
procy, tra f ili  w niemieckie godło i 
uszkodzili je.

O przyłączenie dyrekcji kolejowej
Sfery społeczne śląska Cieszyńskie

go wznowiły u  władz wojewódzkich i 
centralnych s ta ra n ia  o przyłączenie 
tam tejszego obszaru n do dyrekcji P.

K. P. w Katowicach dla przeprowr*. 
dzenia dogodniejszych połączeń kole
jowych między obu częściami woje
wództwa. " r .

Spraw a ta  z„a jdu jt  pei,.c 
u władz wojewódzkich.

U hroczenie układów  
w  spraw ie zarobków  

.Un. 27 odbywały się narady  mię- 
cizy przedstawicielami przemysłu, 
związków zawodowych w spraw ie pod 
wyżki zarobków. Zespół pracy wysu
nął żądanie podwyższenia zarobków o 
10 proc. w hutnictw ie i o 15 proc. w 
przemyśle chemicznym. >

Wobec niemożności osiągnięcia zgo
dy, obrady odłożono do 5 grudnia.

K R O N I K A
W I L E Ń S K A

P om nik  io -iecia  niepodległości 
n a  rub ieżach  P olsk i

W  Rubieżew iczach, na sam ej 
gran icy  z  R osją  sow iecką, odsło
n ięto  z-in icjatyw y K. O. P, pom nik 
io -iecia  niepodległości Polski.

P om nik  zapro jek tow ał kapitau 
W olnow ski, w ykuli go zaś z g ran i
tu  i p iaskow ca żołnierze K. O. P.

P om nik  przedstaw ia postać Chry 
s tu sa  P ana, u stóp  k tó rego  biały 
orzeł w p a tru je  się w stronę  w scho
du, go tów  zerw ać się do lotu.

N apad  dyw ersan tów  sow ieckich 
n ie udał się

G rupa uzbro jonych  dyw ersan
tów  sow ieckich, przekroczyw szy 
g ran icę polską, usiłow ała napaść 
na m ajątek  p. M ichała S idorow icza 
W ianurze , położony w pobliżu gra 
n icy sow ieckiej, w pow. dziśnień- 
skim.

S tróż , p ilnujący park u  zaalar
m ow ał w ystrzałam i z rew olw eru 
służbę dw orską, k tó ra  odparła  ban
dytów . D yw ersanci, ostrzeliw ując 
się gęsto, zbiegli w k ierunku  gr? 
nićy.

■ P ościg  policyjny, a następnie 
obława^ nie dały rezu lta tu .

r '' nos

O kradzenie reem ig ran a ta  polskiego 
z A m eryki

Z  A m eryki pow rócił n iedaw no 
n iejaki K ow szyk, pochodzący ze 
wsi Spidło, gm. Wiszniewskiej, po 
w iatu  w ilejskiego.

R eem igran t przyw iózł z sobą za
pasy gotów ki, co m u pozw oliło n a 
być niewielki m ajątek  w okolicach 
Czurlan. j .

O negdaj n ieznany  spraw ca skradł 
mu walizkę, zaw ierającą 5000 do
la ró w  gotów ką, 10 weksli na sum ę 
4285 zł., ak t kupna m ają tk u  o raz 
inne w artościow e rzeczy, W arto ść  
sk radzionej walizki w raz z je j za
w artośc ią  w ynosi 200.000 zł.

Igła w  ręRu
Fachowiec nie zginie w życiu — 

ciągle spotykamy się z tem  twierdze
niem i przyznać należy, że je s t ono 
całkowicie uzasadnione. Człowiek nie
fachowy, inteligent czy robotnik, ty l
ko Oardzo rzadko dochodzi, dzięki wy
jątkowym  okolicznoścmm lub w ybit
nym zdolnościom, do jakiegoś stano
wiska. S ytuacja t. zw. proletariuszy 
w  m ankietach, nieposladających f a 
chowego wykształcenia lub praktyki 
je s t jeszcze gorsza, niż robotników 
bez określonego zawodu. Biuraliści 
reporterzy, agenci do końca życia po
żyw ają ościsty swój chleb, któż temu 
winien? — Rodzice, bo źle przygoto
wali swoje dzieci do życia. Do obo
wiązków rodziców należy zawsze, w 
pałacu m iljonera czy chatce włościań
skiej, zapewnienie dzieciom fachowe
go wyszkolenia. W tedy tylko można 
byś spokojnym o los potomstwa.

Ludzie prości, posiadający naogół 
sporą dozę zdrowego rozumu, zdają 
sobie sprawę z wysokiej wartości 
głoszonego tu  przez nas hasła  i s ta 
r a ją  się wszelkiemi eiłami zapoznać 
dzieci swe z jak ąś  dziedziną pracy. 
D aje to doskonałe wyniki. Zwłaszcza 
córkom w niezamożnym domu bardzo 
łatwo pomóc, liczne są bowiem p rak 
tyczne fachy kobiece. Najlepszym  
jednak je s t zawód krawiecki, szcze
gólnie dziś przy podniesieniu się po
ziomu ogólnego potrzeb życiowych.

Krawiecczyzna, zwłaszcza dobra kra- 
wiecezyzna, doskonale się dziś opłaca. 
Młoda dziewczyna musi przejść do
b rą  praktykę, mieć sporo smaku, a 
będzie m iała zapewniony . kawałek 
chleba, coraz obfitszy, naturaln ie , sto
sownie do doskonalenia się w tym  fa 
chu i zdobywania nowej klienteli.

N aturaln ie i tu  w yłaniają się pew
ne trudności —  brak  pieniędzy na lo
kal, urządzenie. Łatwo pojmiemy, że 
w obecnych trudnych w arunkach 
mieszkaniowych początkująca kraw - 
czyni naw et marzyć nie może o wła- 
snem mieszkaniu, trzeba więc zacząć 
skromnie u rodziców. T u  jednak  rów
nież potrzeba maszyn do szycia, pew
nych drobiazgów, któr< jakoś upięk
szą te  skromne izdebki —  wszystko 
to wym aga pieniędzy. Skąd wziąć te  
k ilkaset złotych? Odpowiedź powin
ni tu  dać rodzice, których bezwzglę
dnym obowiązkiem jest oszczędzać 
każdy, grosz i zanosić go do P. JEC O.

Szara książeczka P. K. O. zapew
ni dziecku waszemu dobrobyt, pozwa
la jąc na założenie w arsztatu  pracy. 
Zacznijcie wcześniej < oszczędzać, a 
przyjdzie wam to znacznie łatw iej. 
Tylko tą  drogą stworzycie przyszłość 
waszych córek; te  skromne złotówki 
zapewnią im samodzielny k aw a łek , 
chleba, korzystne zantążpójście i sza
cunek w społeczeństwie. At. Oz. I

WŚRÓD KSIĄŻEK
„Szkoła Chrystusowa"

O dczuw ając głęboki b rak  cza
sopism a, pośw ięconego w yłącznie 
zagadnieniom  życia w ew nętrznego, 
n a  w zór zagran icznych  w ydaw 
n ic tw  tego  rodza ju , także O jcow ie 
D om inikanie w P olsce powzięli 
myśl rozpoczęcia od 1 stycznia r. 
1930 podobnego  pism a p. t . : „Szko 
ła C hrystusow a'.

C zasopism o to, nie służąc żad
n e j poszczególnej „szkole" ani sy
stem ow i, w zakresie swym  będzie 
się s ta ra ło  ob jąć w szechstronnie 
w szystkie prob iem y życia ducho
w nego. P ism o ukaże się jako  dw u
m iesięcznik pod redakcją  O. dr. 
A ndrze ja  M G m urow skiego 
(Lw ów , O O . D om inikanie).

Józef Kłosowski. MOJE DZIE
CIŃSTWO. B ibljo teka książek błę 
kitftych nr. 68. Skład g łów ny : W a r 
szaw a, „Dom Książki P ołsldej"

r. ,7
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Co słychać w Warszawie?
Gzy chleb podrożeje?

D ecy zja  w  sobotę

W  w ydziale adm inistracyjnym  
(oddział aprow izacyjn y) kom isarja- 
tn rządu m. st. W arszaw y odbyła 
się w  środę, 27 b. m., konferencja 
z udziałem przedstaw icieli cechu 
piekarzy, którzy  pow ołując się na 
zw yżkow ą tendencję na rynku 
m ącznym, zażądali podw yżki ceny 
chleba.

W ob ec tego, że kom isarjat rzą
du nie m ógł narazie ustalić, czy 
zw yżka  ma charakter stały, czy też 
przejściow y, d la 'zorien tow an ia  się 
w sytuacji uzyskano zw łokę w  pod 
w yżce ceny chleba do soboty, w  
który,jn to dniu odbędzie się druga 
konferencja zainteresow anych czyn 
ników  w  tej sprawie.

Usunięcie bolączki
Zamykanie bram •

W yd ział adm inistracyjny K om i- 
sarjatu R ządu przystąpił do opra
cow ania jednolitych przepisów  po
rządkow ych o zam ykaniu bram  w 
kam ienicach stołecznych. Istnieje 
projekt, by bram y przez cały rok 
zam ykane były o jednej porze, 
przyczem  godzina zam ykania bram 
przesunięta ma być z 10 min. 30 na 
godz. 1 1 -tą. P rzepisy zaw ierać ma
ją  rów nież taksę w ynagrodzenia do 
zorcó w  za otw ieranie bram.

Paszporty zagraniczne
w  październiku

Starostw a grodzkie w W arsza
w ie w ydały ogółem  w  październiku 
1.635 (we wrześniu 1,588) paszpor
tów  zagranicznych, w tej liczbie 
276 za norm alną opłatą po 250 zł. 
i 5 w ielokrotnych po 750 zł., 133 
ulgow ych  handlow ych po 25 zł. i 
96 w ielokrotnych ulgow ych han
dlow ych po 200 zł., nadto za opła
tą u lgow ą po 20 zł.: 380 —  na 
studja naukow e, 60 -  na kurację, 
32 —  na zaw ody sportow e, zjazdy 
naukow e i zebrania m iędzynarodo
we, 23 —  w  spraw ach społecznych, 
23 —  w  osobistych i 32 —  z pole
cenia kom isarjatu rządu za zgodą 
m inisterstwa skarbu. W ydan o też 
566 bezpłatnych paszportów : em i
gracyjnych, służbow ych, w  spra
wach osobistych etc.

79 nowych mieszkań
współdzielni urzędników

Spółdzielnia budow lano - m iesz
kaniow a urzędników  min. spraw 
wewn. odda w  połow ie grudnia r. 
b. do użytku 76 mieszkań w ybudo
w anych przy zbiegu ul. R akow iec
kiej i Ł ow ick iej w  M okotow ie. 
W zniesione zabudow ania oto czo
ne są ulicami Rakow iecką, Fałata. 
W rzo so w ą  i A kacjow ą, których 
prow izoryczne chociażby uporząd
kow anie jest ze w szech miar w ska
zane. W  tym celu m agistrat zdecy

dował, aby jeszcze w  r. b. ułożyć 
na tych czterech ulicach chodniki 
z płyt betonow ych na rachunek 
budżetu na r. 1930 —  31. ,

Biuro informacyjne
na dw orcu

Otv.<»rte 15 maja r. b. bezplame 
biuro informacyjne na dworcu pocią
gów  przychodzących, mieszczące się 
w  poczekalni dworca od strony Al. 
Jerozolimskiej, utrzymywane pnjsz 
„Poltur", czynne jest obecnie w godz. 
od 7 do 11 i od g. 6 do 11 wiecz., 
a z  wiosną będzie, jak dotąd, otwar
te bez przerwy przez cały azień od 7 
rano dc godz. 11 w  nocy. Aczkolwiek 
frekwencja zgłaszających się do biura 
jest obecnie mniejsza jednak dla u- 
trzymania ciągłości pracy, działalność 
biura nie będzie przerwana.

Biuro udziela wszelkich informa- 
cyj o ruchu kolejowym i o pobycie 
w  Warszawie, udzielając wskazówek 
co do zwiedzania W arszawy, wolnych 
mieszkań etc.

d ulgi tramwajowe
dla m łodzieży szkolnej

Magistrat zatwierdził tekst odpo
wiedzi na podanie rady opiekuńczej
7-klasowej rosyjskiej szkoły powszech 
nej. Odpowiedź głosi, że uczniowie 
tej szkoły nie korzystają z  ulgowej 
taryfy tramwajowej, ponieważ jest to 
szkoła powszechna prywatna, a sto
sownie do uchwały rady miejskiej z 
dn. 30 sierpnia 1928 r., ulgi tramwa
jowe przysługują między in, uczniom 
tylko szkół powszechnych miejskich.

Magistrat zaznacza, że dalsze roz
szerzenie ulg tramwajowych, z jakich 
korzysta już młodzież szkolna, uwa
ża za niewskazane, ponieważ ulgi te 
przyznane zostały przez uchwalę ra
dy miejskiej w  maksymalnych grani
cach, przyznanie zaś ulg tramwajo
wych wspomnianej szkole byłoby pre
cedensem do wystąpienia o  ulgi dla 
innych prywatnych szkól powszech

nych.

MA6AZYM UBIORÓW MĘSKICH

W . P E I E N ^ Y K A
Wartzaira. 

Senatonka 8. Teł. 67-17.
Na każdy sezon nowości.
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W y p a d K i
D W A J  STAR C Y

pod kołami 

Przed domem ul. Grzybowska 11, 
w óz przejechał 75-letniego Rubina Na 
uczyriela, starzec doznał poranienia 
twarzy.

—  Na rogu ul. Nalewki i Św.-Jer- 
skiej, furmanka przejechała 64-letniego 
Sztamę Buchaltera. Starzec doznał zła 
mania lewego ramienia i przedramie

nia. Pogotowie przewiozło go do 
szpitala żydowskiego.

S P A L O N E  ŚLED ZIE
Pożar wędzarni

Przy ul. Ostrowskiego lt ,  w  wę
dzarni śledzi należącej do Gołdy In
wentarza, zapaliło się nagromadzone 
przy piecu drzewo, a następnie skrzyń 
ki z wędzonemi śledziami. N a ratunek 
przybyło Pogotowie I-go oddziału stra 
ży, lecz pożar zdołali już ugasić pra
cownicy wędzarni.

•  *

K R A D Z IE Ż E  
na dworcach i w pociągach

Na dworcu Głównym Paulinie Bu- 
chrajoowej skradziono walizkę war
tości 150 zł.

—  W pociągu na tymże dworcu t> 
milowi Hartfielowi —  walizkę z-g a r
derobą, ogólnej wartości 600 zł.; rów
nież w  pociągu na tymże dworcu, Ste
fanowi Wyspiańskiemu, walizkę z  u- 
bramiem 200 zt.

—  Na dworcu Wileńskim Francisz
ce Dudkowej — tk-mok z pościelą i 
kufer z ubraniem ogólnej wartości 
700 zł.

—  Z  wagonu służbowego na dwor 
cu Głównym, Mieczysławowi Ruffelo- 
wi (Sienna 69), walizkę zawierającą 
kontrolkę do spisywania pociągów —  
ogólnej wartości 800 zł.

UCIECZKA A R E SZT A N T  A
z Komisarjatu

Z poczekalni 7 komisarjatu zbiegi 
zatrzymany za oszustwo wekslowe 
Lejbus Zyskind. Jest on poszukiwany 
przez władze policyjno - śledcze w 
Gdańsku. ' .......................... ’■ u  .< -•><

ST R Z A ŁY N A  PE LC O W IŻN IE
Pościg i ujęcie złodziejów 

Posterunkowy 18 komisarjatu Grze 
gorz Bańkowski podczas pościgu za 
dwoma złodziejami, którzy dokonali 
kradzieży w składzie aptecznym, przy 
ul. Kartuskiej" 2, na Pelcowiźnie, wy
strzelił 2 razy z rewolweru. Strzały 
odniosły pożądany skutek, gdyż ucie
kających schwytano i odprowadzono 
do 18 komisarjatu, gdzie podali się za 
Jana Karolaka i Józefa Grzeszczaka.
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W 0 D E W E L  pocz. 5mm Mm
w film ie reżyserji Wiktora 

Biegańskiego

..K OBiETA, KTÓRA
6E5£E«HU P>E£A©i?SE‘»

K i n o  P A Ł A C E  P o c z .  o  5  p p .  
Słynny mistrz m aski

„Czł owi ek o stu twarzach”
CHAMEY

w niesamowitym dramacie p. t
„BICZ B O Ż Y “

Najnowsza produkcja wytw.: 
„M etrc-Goldwyn-M ayer“,

Warszawski St. Mroczkowski
D z i ś : o  8 - e j  m . 1 5 .

P R Z E D O S T A T N I  D Z I E t i
W S P A N I A Ł E G O  W ID O W IS K A  

programu J U B I L E U S Z O W E G  O .
A T R A K C J E  K O N T Y N E N T A L N E

tylko przez listopad, by uświetnić

T O - t a  R O C Z N I C E  C Y R K U  W A R S Z A W S K I E G O .
W sobotę i niedzielę 2 przedstawienia o 4 l 8 minut 15. W dzień dzieci płacą połowę.

Z KINOTEATRÓW
P A N : L udzie bez j u t r a .  (W łasność 
biura E nhafilm . Reż. E rick  Schoen 

felder).
Docuug tego filmu jesteśmy kwadra 

iowemi osłami i mamutami, którym 
wszystko można wmówić. Według tego 
i temu podobnych filmów jesteśmy 
zgrają idjotów, którym nie zawadzi 
pokazać podobnego bukietu kwiatusz
ków, wobec ilości i jakości których 
sami sobie, z  równowagi wyprowa
dzeni, zadajemy pytanie: kpi, czy o 
drogę oprawca filmowy pyta?...

A najgorsze jest to, że tu nikt nie 
kpi, że wszystko, 00 widzimy w 
tej sztuce ’ odbywa się z solenną po
wagą. Ze sztywną powagą ' traktuje 
się zebranie „trustu", międzynarodo
wej szajki w  dziedzinie brylantów. 
Robią ci członkowie szajki przy tern 
wrażenie kretynów, beznadziejnie o- 
szuaujących się wzajemnie. A  tropi 
ich młodzian, który ciągiem- „Jestem" 
przedstawia się nam, więcej, niż trzy

i razy. Tłucze się on po kontynencie ta-
\ ropejskim aby tylko psuć szyki tru- 
: stowi. Ledwo zrobiono jakiś wypad, 
i już sprawcy ujęci, już brylanty odna- 
I lezione i t. d.

’ Zaś policja od siebie wysyła agent
kę, co do której mc nie wiemy, i nir 
dowiedzieć się nie możemy. Realizato 
rzy zapewne uważają to za b a rd a  
dowcipne, że mogą nam wmówić, iż 
ta dama posiada brylanty. A nuż u- 
wierzymy, to tylko poło, aby nam za 
chwilę powiedzieć, że jest inaczej. 
Idjotyczny demonizm! W pewnym 
miejscu widz zaczyna wątpić w  cały 
świat, w  to, czy jest przy zdrowych 
zmysłach, czy jego dotychczasowa na
uka i doświadczenie życiowe czegoś 
są warte, zalewa go chaos tak, że 
szczęśliwy się czuje, kiedy kurtyna 
opada.

Reżysersko jest ten film nieźle zro
biony. Ale wciąż przedstawiać te nikle 
wartości formalne?! Na Boga, ktedj 
o scenariuszu zacznie się mowa?

H

TEATRY  
STOŁECZNE

T E A T R  W IE L K I: W piątek w  
rocznicę wybuchu powstania listopa
dowego, dane będzie arcydzieło Mo
niuszki „H alka” w  najlepszej obsa
dzie.

W  sobotę melodyjna opera Verdie- 
go „Trubadur".

W niedzielę o godz. 3 popoł popul. 
balet Ludomira Różyckiego „Pan 
Twardowski”!

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś cie
sząca się niebywałem powodzeniem 
Znakomita sztuka R. C. Sheriffa  
„K res Wędrówki”

1 W  niedzielę, o godz. 4-ej popoł. 
1-szy raz po cenach zniżonych ukaże 
się dramat Adam a Mickiewicza „Kon
federaci B arscy” w  znakomitej ob
sadzie premjerowej 

<•>; -
T E A T R  NOWY. Dziś i jutro gra 

na będzie niezmiernie interesująca 
sztuka znanego pisarza amerykań
skiego 0 ‘Neilla „Anna Christie”, któ
ra  doznała bardzo serdecznego przy
jęcia. Doskonały zespół w rolacb 
głównych stanowią: pp. Broniszów-

na, (Anna Christie), Chaveau, 
wlikowski i Hnydziński.

Ga-

T E A T R  L E T N I: Jeszcze tylko dziś 
ostatni raz, pełna humoru krotoehwi- 
la Kazim ierza Wroczyńskiego „W y
wczasy donżuana" w dotychczasowej 
świetnej obsadzie.

W sobotę na repertuar Teatru L e 
tniego wchodzi ciesząca się wielkiem 
powodzeniem na scenach francuskich 
wesoła, lekka komedja Ives Milran- 
de‘a p. t. „Panna z dyplomacji” w 
obsadzie pierwszorzędnej.

T E A T R  P O L S K I: Dziś daje
„Rewizora" Gogola w  seżyserji Bo
rowskiego, dekoracjach Frycza, «z 
Maszyńskim, Samborskim i Jarkow- 
ską w  rolach głównych.

W niedzielę o godz. 4-ej popoł po 
cenach zniżonych po raz pierwszy 
„Pan Topaz”.

T E A T R  > M A Ł Y . — - Dziś krotó- 
chwila Rapackiego, syna p. t . : „Cza
rujący emeryt", w reżyserji Jerzego 
Leszczyńskiego, który jednocześnie 
gra popisową rolę tytułową.

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po 
cenach zniżonych po raz pierwszy 
„O lim pja” Molnara.

M U Z Y K A
Z FILH A R M O N JI

W  piątkowym koncercie symfonicz
nym weźmie udział świetny skrzypek, 
Zlatko Balokovic, którego wybitne 
zalety wirtuozowskie miała już moż
ność poznać W arszawa w  poprzed
nim sezonie koncertowym. Baloko- 
vic grać będzie z orkiestrą koncert 
Brahmsa. Koncertem dyrygować bę
dzie prof. Rudolf Nilius z Wiednia, 
a orkiestra pod jego dyrekcją wyko
na: sym fonję D-dur Mozarta, poemat 
symfoniczny „Anhelli” Różyckiego, 
niezwykle interesującą sym fonję ka
meralną Schonberga (napisaną na 15 
instrumentów solowych) i Kom gol- 
da fragm enty muzyczne do utworu 
scenicznego „W iele hałasu o nic”.

DRUGI (O ST A T N I) W IECZÓ R
ZE SP O Ł U  T A N E C Z N E G O  Z 

H E L L E R A U -L A X E M B U R G .
Dziś w  piątek 29 b. m. ostatni wy

stęp w sali Konserwatorjum stynne- 
go zespołu tanecznego z Hellerau-

Laxem burg (A u strja). Poprzedni w y
stęp tego świetnego zespołu przy w y 
pełnionej po brzegi doborową publicz
nością sali, był jednym wielkim suk
cesem artystycznym , co skłoniło dy
rekcję do zorganizowania jeszcze je 
dnego wieczoru

Całkowita zmiana programu da ca
ły  szereg nowych emocyj artystycz
nych.

Wykonane będą rytmiczne tańce 
różnego rodzaju i typu, groteski, ta ń 
ce charakterystyczne i t. p., łącznie 
15 efektownych tańców.

G R U Z IŃ SK A  —  M A K U S Z Y Ń S K A
W  KO N SER W ATO R JU M . ' *

We wtorek 3 grudnia wystąpi w 
sali Konserwatorjum  z własnym wie
czorem pieśni wielce utalentowana i 
ceniona artystka, Janina Gluzińska- 
Makuszyńska, która przy akompanja- 
mencie prof. Ludwika Ursteina wy
kona szereg pieśni czeskich i fińskich 
Cały program zawiera utwory zupeł 
nie u nas nieznane.

WIDOWISKA
C Y R K : . N a miesiąc grudzień za 

powiada się sensacja nielada, miano
wicie w  Cyrku warszawskim  rozpocz
nie się zreformowany wielki między
narodowy turniej w alk zapaśniczych 
z udziałem najwybitniejszych atle
tów świata. Turniej ten będzie się 
składał tylko z atletów wagi średniej, 
t. j. 101 kg. na wzór Paryża i Mona
ch jum.

Reform a ta  ma na celu postawie
nie całej imprezy na wysokim pozio- 

e tak sportowym, ja k  i estetycz

nym. Odpadną wszyscy atleć! o 
brzydkiej budowie ciała, dławiący 
przeciwników ciężarem swoich opa
słych brzuchów.

W arszawa zobaczy na arenie pra
wdziwych klasycznych zapaśników, 
których ńazwiska gw arantują wyso
ki poziom zapasów Ulubieniec War
szawy Stiboi, który ma nieco ponad 
101 kg. trenuje się usilnie do tego 
turnieju, a ponieważ, jak  wiadomo, 
musi mieć „to minimum”, mamy na
dzieję, że je  osiągnie-
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T E A T R  M O R SK IE  O KO : ..Co- 
dziennie rew ja  p. t.: „C ała  W arsza-

T E A T R  A T E N E U M : Ostatni ty
dzień „Bronx - Express“ .

O P E R E T K A  R E P R E Z E N T A C Y J 
N A  —  nieczynna.

T E A T R  QUI PRO Q U O : Rewja 
„Coś wisi w  powietrzu".

ODNAWIAJCIE
PRENUMERATĘ

S 3
• O
►» E T  
u

PATEFONY prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

'..ADAM KLIMKIEWICZ
■Warunki
dogodne

HaruMKtMka IM. C ecaftd
bezpłatnie

MASZYNY DO SZYCIA

THE KEMPISTY C!
WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
w e|icl« od Marszałkowskiej 41.

Zakład Ś L U S A R S K O  -  M E C H A N IC Z N Y
W a r s z a w a ,  uL L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 1 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w  

w ykonuje so lidn ie , term inow o i  tan io : in s ta lac je  wodociągow e 
i e lek tryczne, o k u c ia  ok ien  i dnewt, ba lkony , b a lu strad y , o g ro d ze 
n ia  Cm entarne, żaluzje  do  drzw i 1 o k ie n  sk lep o w y ch  tu  d z ie ł  wszel

k ie  rep a rac je .

Ceny konkurencyjna. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch

ZYGMUNT MARKIEWICZ
Warszawa. Plac Trzech Krzyży 18.

n i D M C M  Pr° 8 iek  1b A n i Y i t N fum erie  d^Oricnt 
*4 znakom ite  od  daw na w ypró
bow ane órodkl do  p ielęgnow ania 

zębów.
Żądać w .k ład ach  ap tecznych  

1 perfum eriach .

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a .
R oboty m arm urow e, granitow e z 
piaskow ca 1 reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n a .  '
itw-frm «ł aa. tu k. 145-32.

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobią k ażd ą  twarz; lw le ly  od
dech lest oznaką  zdrowia. P rzy  
codziennym  użyciu  rano  1 wie
czorem  pasty  lub  pro«zku  i e liksiru  
C a r m e n  w szystko to  osiąg
niesz. PARF. D-ORIENT WAR

SZAWA.

» Wielka O K A ZJA "
KUPNA I SPRZEDAŻY 

A ntyków , d zie ł sztuki, 
m ebli i obrazów

N. W E N T K O W S K I
Jasna Nr. 12 tel. 170-99

PIECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w i  
I k u c h e n n a  

■umilam inni
K e c n a  i t r w a i a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e -
r m e t y c z n o U ,  a skutkiem tego SO 9/, o u c i q .  
d n o i c l  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. I b c d n o k  c o r o c s n y c k  r e m o n 
t ó w ,  e s t e t y k a ,  s w a r a n c J a ,  t a n l a M .  Prze
szło SOOO SStUk w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.
‘ L • t  '

wynalazek i wyrób całkowicie poiskie

KAROL SZRAJBER

U P ł a s K i  SEC A R E K !
Z WIECZNEM NIETŁIICZACSM SIC SZKŁEM. 
Nowy wynalazek XX w.

TylltO 7,50. W ysyłam y pocztą za  zaliczeniem e l e g a n c k i  
zegarek  niklowy s. .C hronom etr1. — Chód dźwięczny na  ka
m ieniach. W yregulow ane do minuty z gw arancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gatunku: 0.50, 11.50, 15, 18, 21, 25. 
35, 40, 45, 51, 60 i 65 zi. Na rękę z paskiem  14, 17, 20, 25, 

i 30, 85. 40, 50 i 57 zt. Z francu skiego nowego złota .P lackę  
D’o r‘ niczem się nie różni od praw dziw ego ziota 14procent 
kar. 15.50. 2 azt. 30, 3 azt. 44 zł., ręczne z paskiem  lepszego 
gatunku 20, 25, 37, 45, 56, 66 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20; 
lepszy gatunek 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
zł. 2.15, 3, 3.75, 4.85 1 6 zł. Za koszta przesyłki i opakow anie  

płaci knpująey.
Fabryczny Skład G enew skich Zegarków  .M ontre1 W ARSZAW A, SIENNA 27. Oddział 12. 
F irm a egzystuje od roku 1'JOO. N agrodzona wielom a złotemi m edclami i krzyżam i. Za 

dobroć naszych zegarków  otrzym ujem y setki listów  dziękczynnych.

PIÓRA WIECZNE
rep a ru je  specja lny  zalclad P® *** 

nach  p rzy stęp n y ch

I. KailiAlkl I s. Zając
Ing-fafit 33 w MŚWfcZL

TeL 140.29.

U CDI C a o l ł t f n *  n * | t a n l « J l
NlUSJLL W y U d r  w lo t  Mc. II
Sypialnie, Jadalnie, gab inety . K re- 
deney, atoły, k rzesła . Otomany* 
tapczany , kozetk i. B rysto lk l, o k a 
zyjne ta lo n y  1 kom plety  klubowe- 
Gotówką, r a u m i .  D ogodne wa

ru n k i.
„ F U O R I O A - .
C hm ielna 41, róg  M arszałkow skie)

Najtańsze źródło 
M a t e r j a ł ó w  
Elektrotechnicznych

A. R0TNICKI
W ileńska 15. Tel. 190-23.

Fabiycmr Skład Pończoch 
I Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chm ielna 30 

w proet h o te lu  Royal. TeŁ 179-53 
P o l e c a  w yroby w łasnej fab ry 

kacji po cen ach  fabrycznych .

Kapelusze 
ł

c z a p k i  
m ę s k i  a 

KAROL STEENER ul. Trębacka II.

M E L O N I K I  
F I  1 * 0  W  i  
K A PE L U SZ E  
PU-hmOWE. 

m r ' -

oraz czapki sportowe 
l uczniowskie

p o l e c a ł

P O C H M A R A
2GODA 3. TEL. 79-24.

Fabryczne Składy Mebli
M. KLASURk
Wstszawa. ińrawia Nr. 2 

i  C h m ie ln a  6

Poleca m eble gw arantow anej do
broci: sypialn ie, stołow e, gabinety, 
la lo n y  oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy , blbljo tekl, b iu rka  
*toly, oraz w yroby tap lccrsk ie  If, p 

C eny niskie.
Sprzedaż także na raty.

Dla wrgody

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze

W KSIĘGARNI

P R Z E G L Ą D U
K A T O L I C K I E G O
\L arszawa, Krak. Przedm.71.

Dom . Wydawniczy 
M a r i o  E. M a r i e t t i  

luryn (Italia)

Warszawskie Zakłafiy KonfeUsyJm
t p .  x o g r . ©t*r»,

Łiito w Warsrjwle, gl. Palwaii 13
t « l e f o n y  1 9 1 * 0 0  I 3 3 5 - 2 3 .

Y I » i d c  w y t w ó r n i e :  O d z le t
konfekcyjna, odzież techniczna, 
't ic i iz n a  aportow a, um undurow ania-

NA RATY I ZA B O TfiW R
W ykw intne okrycia  dam skie, m ą. 
akie, uczniow skie, dzleelęee ora* 
konfekcje  dam ską  oddają  na dogod

n ych  w arunkach.
SoMra robota. Cny koalnrtnsrfit)

L  Szabłowski, B rach  5, !

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY

JUUAN CYBULSKI
Warszawa, łowj Świat 38. Tslefor 148-15.

poleca pończochy, skarpetk i 
1 reform y w wielkim wyborze.

NA RATY » 7A fjOTfiWKF,!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  ’

poleca firma:

C Z Y Ż E W S K I  Z ł c i a  1 5 .

KMĘSK?C S o z k o w s l t L
W W arsetw le , M arszałkow ska 39-a. 

w Telefon 235-95 *
Przyjm uje  ob sta lu n k t z w łasnych 

\ pow ierzonych materiałów, 
po  cenach  przystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y ! u .

M E D A L I  Z Ł O T E J
Petersburg 1816r., Wmzmn 1927;. 

O R TO P E D A
A N T .  K U G L E R

HABSZAŁKOWSM Ot. 42
ta l . f o n  l a a - a z .

Poleca najnow
szych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
p rze p u k li nowe ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

Obuwia 
L e c z n i c z e
( ł a g o d z ą c e  
dolegliwości 

guzów dna*  
wych i prostu- 
Ijących paluch)

poleca zakład 
ortopedyczny.

m i.  KUGLER
M arszałkowska 42 tel. 146-52 
M edale złote: 1916 r„ 1927 r. 

Firma katolicka.

SZKOŁA KROJU
p rzy jm uję  zap isy , co d zien n ie  p rz y 

jezdnym  locum  n a  m iejscu

Czesław Kurowski
M&giwzyn Ubiorów Męskich

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN  S N I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25.
P o leca  w ykw intną robo tą  te  swo
ich  I z pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  u d z ie la  kredytu*

Znany Zakład Krawleokl
S T .  N O W A K O W S K I E G O
Hawy-Świat Nr. 62. Tnlsfoa 218-39.
poleca najnow sze fasony. P rzy jm u
je zam ów ienia z włAsnych i pow ie
rzonych  m aterjołów  i w szelkie ro 
bo ty  w zak res k raw iectw a w cho
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

KR AW IEC M ĘSKI

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W arszaw a, N ow ogrodzka 11* m. 13.

Telefon 406-ÓL
Przyjm uje w szelkie o bsta lunk i z 
w łasnych i pow ierzonych  m aterja- 

łów.
C eny  przystępne .

B U T Y  Z O R O W U
w ykonyw a i

SZEWC ORTOPEDYSTA

A . BIERNACKI
, E le k t o r a ln a  1 9 /
o o o o o o o o o *

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

v I
■Wyżymaczki nmerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki uo robienia lodów, apara
ty ,W ecka“, prlmusy, por
celana, ozkło i naczynia ku

chenne.

„W Y G O D A *1
NifszaTkowski 38 m. 20

O ram  a,

TAPIGER-DEKORATOa
Przyjm uje roboty  I p rze róbk i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach  i tylko 
w pierw fzorzędnvm  g atunku  k ana
py i fo te le  KLUÓOWE, k ry te  skó
rą, wazelkietni m aterjam l, otom a
ny , tapczany , kozety, m aterace  go

lowe i na  obstalunki. 
Telefon 533-73'

„ORTOPEDIA”
P rotezy  
n ow oczesne  

Pasy1 ■-< 
leczn icze  

R upturow e  
bandaże  

G um owe 
i pońozochy  

; POLECA

W.Lachowicz
W arszawa

MARSZAŁKOWSKA 123

Farby lakiery I cltemlkalji

Zdzisław Rudnicki
W aibzawa, Podw ale 13 

leL 335-22 i 191-80,

G U iy patentow ano s  podw ójną 
watki, .D A N D Y " pa ten t Nr. 71* 

Po lsk ie j w ytw órni g ili

kz  N I C Z U 

Branutaw Ssybowtki I s-sa
Warna w*, tarnalki.ua 43, taL 152-11

S to fa n  K l e w in
W a rs za w a , Chm ielna 27, łe le f. 161 - 83.

POLECA KONFEKCJE MĘSK2\ 
ori i  t* -ko ta ie , d am sk ie  reform y, 
pc&CZoęhy i rękaw iczki, po cenach  

p rzystępnych.

N O W OC Z ES N A  WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I O R O W S K !
W A»ZAW A. Ul. ŻYTNIA 3 7

W I M  *511'
g o d n i e j s z e  i n a j t a n i e j .  
Przerabianie 1 reparacja fu
ter, fasony modne, robot- 
solidna. Kacprzyk, Nowa 
grodzka 27, telefon 211-03

FU i U li n i n ty  J ł i jF  
laMiinwi

przyfm ule w szelkie robo ty  z wtiJ« 
n ych  I pow ierzonych r Uet

H .  L A C H O W I C Z
Chłodna 8 m. 13, tel. 233- 3).

Wafne dla Pa*i!
Wielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca 
B r .  U n i c i e  w i c  z

ul. Hoża Nr. 54 m- 2.

F I U T E M  wybór■ w  B 1 \ # ł  najnow szych 
modeli p a r y s k i c h .  C e n y  
przystępne. W arunki dog.

M. Płsszowsk!
Chmielna 36. Teł. 65-51.

HEBLEgotowe oraz 
nazamówie- 
nia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid
nym na RATY,wytwórni włas
nej, poleca F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LBKSUSOWE. G abinety, lada!-
n ie, syp ialn ie, salony  m ahoniowe, 
rfocone, klubow e g a rn itu ry  skó - 
n tan e  now e i okazyjne. W ybór p ię
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n izk lch  cenach* lecz go- 
tów ką.—P roazę  spraw dzićl Ew entu
a ln ie  odpow iedzialnym  eząściowy 
k re d r t .  K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad re s  zachować.

MFR1 F CENY wyjątkowo a!9-
ł l lL u L L i kie, lecz gotówką.
*zę sprawdzić! Sypialn ie , jada nie, 
gabinety, salonów  wybór, po jedyn
cze sztuki- Specjalność; g a rn itu ry  
k lubow e ty lko  pierw szorzędnej ro
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
o tom an wybór, kozetk i, tapczany  

E w entualnie odpow iedzialnym  
częściowy k re d y t HOŻA 21.

•lii i-A L“

Meble kuchenne
lak ierow ane emaifą gwarantowanie 
suche  w wielkim  w yborze orygi

n a ln y ch  m odeli poleca
^A/WIĘKSZA KRAJOWA WY T-
W.ÓRNIA KOERPEL WfiflSI* 23-3

TELEFONy 431-64 1 203-61.

Fabryka luster I szllfierola szkła

B-cia BABICZ
, W arszaw a, Solec 77. tel, 153-02.
L ustra  meblowe I ga lan teryfns 
szk ła  tech n iczn e  oraz  w szelkie ro 
boty w zak res  szk larstw a wcho

dzące.

Pracownia 

A rtys tyc zn o  -  Rzeźbiarsko - Kam ieniarska 
X. R. KOZIŃSKIEGO
ul. PowąiJfowika 28 (181 78) domy wła*u 
przy hudco tramwajów elektr. Wars 
Teł. 96-52. Konto crtkowo PX0, 12282. 

P o m n ik i z g ran itu , m arm uru  I p ia 
skowca. Budowa grobów i roboty 

budow lane.

Optyk Amerykański
stosu je  szk ła  A R O SC O PIC , k tó 
re  zupełn ie  n ie  m ęczą oczu. Jako 
też w ykonuje sum ienn ie  recep ty  
pp. lekarzy , oraz  w szelkie re p a 
rac je  tan io , d o b rze  I n a  pocze
kaniu . Optyk A. REDLISZ 

S z p i t a l n a  l O.

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijów?
Warszawa. Nawy-śwlat 40.

w podwórzu gdzie kino 
 ̂ . P A N * .

C E N A  N U M E R U  w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 29 grotzy, Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zt. 59 gr. zagranicą sD

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 mllim. lub za jego miejsce, układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr , wzmianki 1 zł. 50 ge. Układ 7-szpaltowy 3> gr 
Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy 50% taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej.

Ogłeszeala Fizyjnnja 3iq tylko za getdwfeo.

A d res R edakcji, A dm inistracji i E kspedycji Krak. Przetira. 71. T elefon  Hetfahcjl 593-51. Adotaistracji 240-15. P. X. 9. 19.119.

Redaktor odpowiedzialny: LEON RADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ SP. z O. O.
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